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strzeżenie dla · świata! 
\Yy11i~i wojny przeszły oczekiwania sztabu hitlerowskiego. Niemcy stracili 

3 miliony ludzi - a wvm.ordowali 25 milionów Europejczyków 
Jesteśmy teraz silą!-stwierdza· generał 55 Stulpnagel 

Po pierwszej wojnie światowej niemiecki 
sztab generalny przystąpił natychmiast do pracy 
nad wykorzystaniem strat poniesionych przez 
przeciwników i nad gospodarczym, militarnym i 
biologicznym przygotowaniem drugiej wojny. 
Kiedy· druga wojna jeszcze toczyła się na wszy­
stkich frontach, niemiecki sztab generalny za• 
brał się do przy gotowania trzeciej wojny świa­
towej. Postanowił wykorzystać chwilową władzę 
w Europie w tym kierunku, aby przygotować 
jak najlepsze warunki dla Niemców w przyszłej 
wojnie. Zadanie to poruczono m. in. generałowi 
von Stuelpnaglowi. Francuskie organizacje pod­
ziemne natknęły się przypadkowo na memoran­
dum Stuełpnagla, w którym czytamy m. in. 

„Klęska w drugiej wojnie światowej będzie 
miała charakter przejściowy, gdyż udało się nam 
zniszczyć gospodarczo i biologicznie naszych są­
siadów. Na odcinku demograficznym i go~podar· 
czym posiadamy nad nimi większą przewagę, niż 
w roku 1939. 

Ostateczne zwycięstwo przyjdzie fazami, 
lecz kaida faza przynosi nam większy potencjał, 
niż naszym wrogom. Biologicznie osłabiliśmy 
dwie generacje naszych przeciwników, gospo­
darczo zniszczyliśmy ich przemysł. Nagroma· 
dziliśmy wielkie bogactwa zdobyte na wojnie. 
Za 25 lat sytuacja nasza będzie lepsza, niż w 
roku 1939. Nie powinniśmy się obawiać ciężkich 
warunków pokojowych, gdyż nasi przeciwnicy 
są poróżnieni między sobą. Wiedzą oni dobrze, 
te formuła z roku 1920 „Niemcy będą płacić" -
jest pozbawiona sensu. Dostarczymy i~ trochę 
brygad robotniczych, odbudujemy ;ewne insty­
tucje. Powinniśmy już przygotować listę tych 
przedsiębiorstw, które ulokujemy bezpiecznie, a 
nieprzyjacielowi oświadczymy, że zostały znisz­
czone podczas bombardowania". 

W dalszym ciągu swego sprawozdania gen. 
Stuelpnagel pisał: „Druga wojna światowa była 
~la nas niczym innym, jak straconą szansą mi­
htamą. ,_ecz po wojnie będzie siedmiu Niemców 
na trzech Francuzów, podczas, gdy po pierw· 
szej wojnie było siedmiu Niemców na czterech 
Francuzów .Dotąd było siedmiu Niemców na 
jednego Czecha, obecnie zaś będzie dziesięciu 
Niemców na jednego Czecha. Dotąd było 99 
Niemców na jednego żyda, obecnie zaś stosunek 
ten zmieni ~ię na 100 :O. 

ze sprawą zniszczenia sąsiadujących z nami na- wymi morderstwami, Niemcy osiągnęli to, o I n!~woll przeciętnie 5. ~tr.aty, jakie ~itler po• 
rodów. Jednym z największych błędów pope11110- \czym pisał gen. Stuełpnagel: daleko idące osła- m?s! w kam.pa~ll. polskiej, fran~usklej, .. norwe-
nych przez nas w pierwszej wojnie światowej ! . . . . d, kt. . sklej, balkanskiej - były więc m1mmałne. 
b ł d · I d · i ·1 · k · h 'bierne bwlogiczne naro ow, ore wojnę wy- Krzywa statystyczna zaczyna się dopiero rap-

y o oszczę zame u nosc cyw1 neJ w ·raJaC I · · S l p d t · 
nieprzy jaciełskich. Naród niemiecki musi być grały. Uczony amerykanski au a ower s wier· towni~ podnosić w lipcu 19.41 roku; Pad.ower do-
co najmniej dwukrotnie większy niż narody o- dza: chodzi ostatecznie do wmosku, ze Niemcy w · · " ' I · · · · · . wyniku wojny stracili na frontach 2.375.000 
sc1enne . . . . . . . . . „Do chw1h uderzenia niem~eckiego ~a. Zwią- żołnierzy. Do cyfry tej należy dodać 500.000 

V!. drugie] wo1ru.~ ~"':'1at~we1 N1e'.1'.cy tego j zek Radziecki ~traty ni~mieckie były mmu~alne. ofiar nalotów. Łącznie .tedy straty niemieckie 
„naiw1ększego błędu JUZ me popełmb. Maso- Na tysiąc żołnierzy zginęło lub dostało się do przedstawiają cyfrę 2.875.000 łudzi. 
n1111,1111111i111,,1 uu111111111111111111u1<1.1111i11111:11111111 i 11111 1111i:11111111111i11111111111i111111lllu1111:1111111111111i 11 1.1111111i 111 11111i'11 11i111 111 1 .1 11111111,111111, 111 111111 1111i11111111i!l l,' llllllllllll llllU w nioski? Niemcy spowodowali śmierć co-

T k t t k 
• najmniej 25 milionów ludzi w Europie, nadto r a . a y p o o J o w e pośrednio wskutek swej polityki aprowlzacy jnej 

osłabili odporność biologiczną wielu innych na-
rodów, podczas, gdy sami stracili - zdaniem 
Padovera - jedynie 2.875.000 łudzi. Innymi sło-

Z Włochami, Bułgarią, Finlandią i Węgrami przygotowu~ą wy, pod względem biologicznym Niemcy odnie-

s Z 
• h śti · wspaniałe zwycięstwo. Nic dziwnego, że w 

zastępcy Ministrów praw agramcznyc Niemczech obecnie tak chętnie się plotkuje o 
trzeciej wojnie światowej. Druga wojna była 
przygotowaniem do trzeciej". LONDYN (obsł. wł.) Po zakończeniu 

sesji Rady Ministrów spraw zagranicz 
nycb, zastępcy ministrów przystąplli 

tów pokojowych z Włochami, Bułga­
rią, Rumunią, Finlandią i Węgrami, na 
podstawie osiąąni~tego przez mini· 

Polska, podobnie jak I cała Europa musi 
prowadzić politykę równie dalekowzroczną, jak 
polityka sztabu niemieckiego. Inaczej czeka ją 

do ustalenia tekstów proJektów trakta strów porozumienia. zagłada 
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Bandy monarchistvczne w &recji 
mordują chłopów i robotników, palą wsie a dzięki protekcji 

Anglików uchodzi im to bezkarnie 
ATENY {obsł. wł.) Dziennik ateński j Dwóch mieszkańców wsi z -..bito i 70-u 

„Wima" zamieszcza depeszę z Lanii raniono. Stan zdrowia 35 ciężko ran­
posła i byłego ministra Malanidesa do nych jest bardzo poważny. 
przewodniczącego parlamentu grec- W tym samvm czasie inna banda, 
kiego. W depeszy swej Ma!anides pi- licząca 100 osób, pod wodzą Vuzana­
sze: „~~atychmiast po opuszczeniu sa i Kululukusa dokonała napadu na 
przez żandarmerię wsi Pervola napa- wieś Koisa". 
dła na nią banda 150 monarchistów Komentując powyższą depeszę, 
pod wodzą Vurlakisa. W nocy ban- dziennik zwraca uwagę na okolicz­

dyci otoczyli wieś i ostrzeliwali z ka- ność, że w przeddzień napadu na obie 
rabinów maszynowych. O świcie zaś miejscowości naczelnik żandarmerii 

Wzywając do stosowania tych reguł, oświad­
tzył marszałek von Rundstedt w swy•n apelu 
do katedów Reichskriegsakademie. wyprowadzili z domów wszystkich odwołał stamtąd wszystkich żandar-

li zainscenizowanego aresztowania 
Nanganasa, nie tylko nie było żadnych 
wiadomości o krokach, przedsięwzię­
tych przez rząd przeciwko bandom 
monarchistycznym, ale naodwrót -
bandy korzystały z poparcia rządu. 
Banda l\:azamausisa działa razem z 
oddziałami wojsk rządowych prze­
ciwko elementom lewicowym. Jak 
wiadomo monarchiści greccy korzy­
stają z protekcji p. Bevina i wojsk an­
gielskich. 

,,Zwycięstwo nasze wiąże się nierozdzielnie mężczyzn i dotkliwie ich pobili. mów. Dziennik podkreśla, iż od chwi-
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Pożyczkę dla Anglii 
przyznał Kongres Amerykański po wielomiesięcznych debatach 

* * * 
ATENY (obsł. wł.) W mieście Volos 

został aresztowany członek Komitetu 
Centralnego partii lewych liberałów i 
były dowódca oddziałów „Elas" w 
Tessalii - gen. Fiaris. Aresztowanie 
nastąpiło bez jakiegokolwiek umoty­
wowania. Na znak protestu Fiaris 
ogłosił głodówkę. LONDYN (obsl. wf.). W sobotę wieczór kon- Io się przeciwko udzieleniu pożyczki. W toku/ Na posiedzeniu poniedziałkowym brytyjskiej 

'gres amerykański uchwalił udzielenie pożyczki debaty, jak donosi korespondent agencji Reu- Izby Gmin minister skarbu Dalton zreferuje p 
~ wysokości 3 miliardów 755 milionów dolarów ter wysuwano do .ostatniej chwili przeróżne po- sprawę pożyczki i przedstawi rządowi punkt wi- roces morderców z Dachau 
dla Wielkiej Brytanii. prawki. Uchwalenie chociażby jednej z nich I dzenia na tę sprawę. NOWY JORK (obsł. wł.). Według doniesienia 

W głosowaniu, przeprowadzonym po kilku- uniemożliwiłoby przyjęcie pożyczki przez Wiei· • korespondenta agencji „Associated Press" z 

godzi~ej ~aciętej dysk.usji padło . 219 głosów\ k~ Brytanię. Wi~łu posłów przeciągało świado- I Kartki na chleb w Anglii Dachau, amerykański Sąd Wojskowy rozpatruje 

z~ udzieleniem pożyczki! ~55 g!osow - prze- mie debaty, graJąC na zwłokę. Jak wiadomo, LONDYN (obsl. wł.). Od przyszłej soboty hę- sprawę 73 SS-manów, między innymi 3 gene-
civ:ko. Przed dwo_ma mi~siącami Senat. amery- ! sprawa pożyczki ciągnie s~ już przeszło 7 dzie obowiązywać w Wielkiej Brytanii racjono- ralów I jednego pułkownika. Oskarżonym 
kan.ski 46 głosami przeciwko 3~ powziął an~- · miesięcy i przechodziła w tym okresie przez wanie chleba. V( ponie?ziałek zostanie. ogłoszony I z· . zuc~ • ~ię za:nordowa_nie 900 . amerykań-
log1czną uchwałę. Wobec powyzszego obecnie różne etapy wywołując zastrzeżenia zarówno tekst zarządzema w tej sprawie, a w srodę tekst skich Jencow wojennych 1 obywateh belgijskich 
ustawa o potyczce będzie przekazana prez. t ' k • kl j j k 1 b ty• k' 1 ten zostanie poddany pod rozpatrzenie Izbie w ezasie walk w Ardennach 
Trumanowi do podpisu i tym samym uprawo- ze s rony amery ans e a ry js iej. Gmin. · · 

mocni się. 

Korespondenci zaznaczają, iż pożyczka zo· 

stała uchwalona głosami zarówno republikanów, 
jak i demokratów, przy czym 61 republikanów 
glosowało za pożyczką, natomiast 35 demo­
kratów - wbrew oczekiwaniom - wypowiedzia-
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odbędzie się 

zebranie aktywu PPS i PPR 
w sali fabryki Geyera. Piotrkowska 293/5 
Komitet Wojewódzki Komitet Wojewódzki 

Polskiej Partii Socjalistyczne} Polskiej Partii Rollotniczej 

I 
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Sądy ludowe na Węgrzech 
MOSKWA (obsł. wł.). Jak donosi dziennik 

„Sabadszag", węgierskie sądy ludowe przygo­

towują 30 procesów zbrodniarzy wojennych, 
przekazanych władzom węgierskim z Zachodniej 
Europy. Największe zainteresowanie wywołuje 
proces zdrajcy Tasznagy Andrassy, byłego prze­
wodniczącego parlamentu, który pozostawał na 
swym stanowisku w czasie rządów Szalassy'ego 
i był przewodniczącym Towarzystwa Węgiersko· 
Niemieckiego., pozostajqcego na usługach Hi­
tlera 



Strona ! GŁOS ROBOTNICZ"t Nr!R' 

ska·-b hat ro racy 
Odznaczenia i nagrody dla zespołów i pionierów przemysłu włókienniczego 

Trzeci dzień obrad . Ogólnopolskiego Zjaz­
du Gospodarczego Przemysłu Włókiennicze­

go rozpoczął się przemówieniem wicer..ini· 

stra Golańskiego, który oświadczył: Rząd 

Jedności Narodowej docenia ofiarną pracę 

robotników, Zjazd Przemysłu Włókienniczego, 

który ma historyczne znaczenie dla tej ga· 
lęzl przemysłu, !est doskonałą okazją do 

wyróżnlenia zasłużonych pracowników I ro­
botników. • 

KraJowa Bada Narodowa postanowiła na· 
grodzić generalnego dyrektora CZPW ob. 
Vlendego Walentego orderem Polski Odro• 
dzonej V klasy. 13 pracowników I robotni· 
ków przemys!u włókienniczego otrzymało 

Złote Krzyże Zasługi, 139 osób Srebrne Krzy­
:i:e Zasługi i 306 osób Brązowe Krzyże Za­
sługi. 

Złote Krzyże Zasługi otrzymali z rąk wł· 

cemlnistra Golańskiego: dyr. Bąblńskl, . dyr. 
BaJer, dyr. Nikonorow, dyr. Stroczan, ob. Ble· 
drzycki, ob. Szmidt, ob. Panfil - ślusarz w 
f-ce Eitl!ngon, ob. Przepiórkowski - ślusarz 

w firmie Geyer, ob. Szpunar, ob. Konrad, 
db. Pijanowski - palacz w firmie Dancy­
gier i ob. MinkowskL Pośmiertnie Złotym 

ll:rzyżem Zasługi udekorowano ś. p. Sierżan­
ta Józefa, dyrektora fabryki v1 Białymstoku, 

· który zginął na posterunku pracy. 

swoJeJ działalności ze strony Dyrekcll CZPW Następnie dyrektor Bqbl6skl oświadczył, 

I Ministerstwa Przemysłu. ' źe Centralny Zarząd Przemysłu Włóktennicze-

Przechodząc do zagadnień przemysłu na go ufundował nagrodę, która raz na 6 mie­

Ziemiach Odzyskanych, ob. BąblAskl stwler- sięcy będzie przyznawana najlepszej fabyce, 

dzll, te Wyścigowi Pracy zawdzięczać nale· bez względu na to czy !el załoga bierze 

zy wiele sukcesów przy uruchomieniu I spoi· udział w Wyścigu Pracy czy teź nie. Przy 

szczenlu tego przemysłu. przyznawaniu nagrody bierze się pod uwagę 

Szczególnie doniosłą rolę odegrała nowa rentowność, stopień uruchomienia maszyn, 

forma organizacji słabszych przedsiębiorstw stan maszyn, wykonanie planu, jakość pro­

- PATRONATY, które całkowicie zdały eg· 1 dukcji. 
zmnln. Dzięki wspólnym wysiłkom uporano Nagrody otrzymnll: 

się z zagadnieniem płynności siły roboczej. I nagroda - Sztandar Pracy firma Elttln· 
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gon, która trzykrotnie zdobyła Szlcmiłar 
Przechodni I firma Lenko z Bielska. 

100.000 zł. i sztandar Wyścigu Bepolonlza· 
cji - Fabryka Sztucznego Jedwabiu we Wro• 
c:ławiu. 

W Zjednoczeniu Ziem Odzyskanych naJ• 
lepsze wyniki osiągnęła roszarnia Ina w 
Szczytnie, wypełniając plan w wysokości 

182 proc. 
Nagrody Przemysła Bawełnianego za Wf• 

ścig pracy: 
200.000 zł. I Sztandar Przechodni na wla• 

sność, 

B • k I • • • F lS0.000 zł. firma Dlerleg, Bielawa na Za· 

OJ o 1szpan11 gen. ranco cho~~.~~~e~~,:lr;r:e!~:~ Wełnianego:~ 
ogłaszają robotnicy południowo-amerykańscy nr~;0·~!~ z;,a~./:i~°J:~~eccd1:::~ż~~v,e~:!~t1.a 

MOSKWA (obsł. wł.) Według do· cji rozpoczną bojkot ładunku i wyła- 100.000 zL Union Texme. 

niesienia agencji „Associated Press" dunku towarów przybywających z Hi- so.ooo zL Pcm•tw. Fabryka Włókiennicza 

i . I b h dl H" Nr. 3 Bielsko-Biała. 
przewodniczący Konfede'racji Pracy SJ:pan 1 u przeznaczonyc a 1-

• . . _ szpanii. Toledano oświadczył, że Kon W dyrekcll Przemysłu Jedwabnicza-Galena· 

Ameryki • Ł~cmsk1ej -:- Lombardo To- federacja wezwie inne rządy do ze- teryjnego: 

ledano osw1adczyl, iz począwszy od I rwania stosunków z francis~~wską Hl- Proporzec branżowy I so.ooo zł. firma Ha-
big. . 

dnia 18 lipca członkowie Konfedera- szpani~. w dyrekcji Przemysła Po6czo11:nles~ 

Biskupi angielscy bronią Niemców 
Dzlewlaraklego: 

7S.OOO zł. Zakłady PllhaL 

50.000 zł. Załoga Eltingona. Po wręczeniu nagród dyr. Bqbińskt omÓ: 
wił sprawę Wyścigu Pracy w przemyśle 

włókienniczym i wsgółzawodnictwa fabryk 

na Ziemiach Odzyskanych. J • • " · k" h I • d I • d d d • b d 
w zależności od osiągniętych sukcesów encow n1en11ec. I~ na ezy O ~S ~C O Oi!!U, g yz ę ą 

W dyrekcJl Przemysłu KonfekcyJnego: 

Proporzec branłowy I 75.000 zł. Hrma Be• 
dllch. 

naleły zmieniać zadania 1 dopaso~wa~ do mmh zie wyobrazeme o Angln 
zmienionych warunków. W Wyścigu wmna 

50.000 zł. firma Industria, Bydgoszcz. 

30.000 zL fabryka amundurowc.nla Most• 
na pod Poznaniem. brać liczny udział I dyrekcja _i kier.o~ictwo I LONDYN (Obsł. wł.). Radio londyń-1 czarowania w stosunku do tvch idea­

!~~~~:1· .~:~~z!~~ladowa, ma1strowie 1 cała skie podaje, iż na ostatnim posiedze- łów, w imię których myśmy walczy-

- Dyrekcja, _ mówi In~ Bqblńskl _ któ· niu .Izby. Lordó".' aż trzech biskupó:W li" (!). 

ra nie ułatwia pracy robotników I nie poma- ang1elsk1ch zabierało głos W sprawie Rzecznik rządu odpowiedział na po­

ga w organizacji Wyścigu Pracy, nie może losu niemieckich jeńców wojennych, wyższe ubolewanie biskupa z Schef-

llczyć na dobrą opinię i na dobrą ocenę przebywających w Anglii Między in- f' 1 " · · t · b · · · 

Strajk listonoszy w Bombaju 
LONDYN (obsł. wł.). Korespondent Reu• 

tera donosi z Bombaju, iż wybuchł tam strajk 

listonoszy. Wobec tego, iołnierze brytyjscy; 

zajęli się rozwożeniem poczty do adreaao1 

tów. 
„Warszawa oskarża" 

w Zurychu 
BERLIN (PAP). W Zurychu, największym mie­

ście Szwajcarii, otwarta została wystawa „War­

szawa oskarża". Równolegle z wystawą wyświe­

tlany jest film o zniszczeniu stolicy przez Niem. 

ców i jej odbudowie. Na otwarciu obecni byli 

przedstawiciele korpusu dyplomatycznego, 

oraz osobistości szwajcarskie. 

Trzy podkomisje rozpatrują 
sprawę enerpii atomowej 

LONDYN (obsł. wł.) Z Nowego Jor­
ku donoszą, iż na posiedzeniu Komisji 
Organizacji Narodów Zjednoczonych 
do spraw energii atomowej uchwalo­
no utworzyć trzy podkomisje -1. pod­
komisję, której zadaniem będzie opra­
cowanie planu kontroli nad bombą a­
tomową, 2. podkomisję prawną i 3. 
podkomisję do badań nad zastosowa­
niem pokojowym energii atomowej. 

Zygza!!!. 

Angielska choroba 

. · ie o, iz „pos ępowa01e wo ee 1encow 

~y;m1 bisku~ Sche~fieldu • ~ś~i':dczył, jest zgodne z konwencją Genewską", 
iz )ego zdamem w1ększośc 1encow po-, . . . . . . 
winna już powrócić do swych rodzin, ze „Jen~~ 010 będ.ą przetrzymyw~1 az 

zbyt długie przetrzymywanie ich w do chw1h zawarcia traktatu pokojowe 

obozie prowadzi tylko do „zgorzknie- r qo z Niemcami", jak również, że część 

nia, a nawet nienawiści wobec Anglt- specjalistów już odesłano do kraju, 

kćw", a dalej - że „ludzie ci powró- a obecnie będą odesłani górnicy do 

cą do kraju jako ambasadorzy roz- Zagłębia Ruhry. 

Ob. Stanisławowi Dyszy, naczelnikowi 
pl'acy i płacy Centralo ego Zarządu ·Przemysłu 

Włókienniczego zpowodu tragiczne! śmierci brata jego 
ś. p. 

Piotra Dyszy 
wyrazv szczerego współczucia składa 

Józef Banaś. 

Majątek niemiecki w Austrii 
I ONDYN (Obsł. w1.). Z Wiednia do~ 

:H szq, iż 1ozpoczę1y się tam rokowa­
nia rad7.iecko-brytyjskie w sprawie 
majątku niemie::k~ego, znajdujqcego 
się na to:ryłorium Austrii. W toku tych: 
rozmów ma być rozstrzygnięta kwe• 
stia, jaka t:zęść majątku niemieckiego 
ma !-IZypaść Związkowi Radzieckie• 
mu z tytułu reparacji. 

Leningrad buduje metro 
MOSKWA (PAP). W Leningradzie rozpo• 

częły się prace przygotowawcze do budowy 
kolei podziemnej na wzór metra moskiew­
skiego. 

Podstawowymi stacjami metra leningradz­
kiego będcr stacje · przy dworcach kolejo• 
wych Bałtyckim I Moskiewskim oraz przy 
instytucie technologicznym i radzie miejskiej. 

Zarzqd budowy metra leningradzkiego 
uruchomił szereg lab1yk produkujqcych 
urzqdzenia typu górniczego do prac kon­
strukcyjnych. Na specjalnych kursach 
kształci się pod przewodnictwem doświad· 
czonych budowniczych metra 1500 młodych 
robotników. 

Pruscy dygnitarze 
Jeżdżą do Londynu, 
Aby tam się napić 
Whisky oraz gin'u. 

ar ostaw Hasek 141) 
._,_Jllf 

duże i czarne; spojrzała na nadporu• 
cznika Łukasza i jeszcze raz z naci­
skiem powtórzyła: 

Potem: .,Prosit!" - „God scivel" 
I do dna ze szklanki, 
Potem bruderszafcik 
I znów dwa bratankt 

Dziwne nam się zdają 
Flirty nad Tamizą 
Dziś, gdy Londyńczyki 
Jeszcze rany liżą. 

Przedwczoraj ich bijał, 
Wczoraj wróg pobity, 
Dziś go zapraszalą 
Na obiad do City! 

Z tego można wysnuć 
Prawdę niepodzielną, 

2e Londyn i mgłę ma 
t na oczach bielmo. 

Prna~o ~~ ~r~a~ w~i~k~ siw~ n~ 
podczas wojny światowej 

- Ekelthaft, wirklich ekelthaftl 
To zdecydowało o króciutkiej przy• 

godzie romantycznej. 
Od garderobianej dowiedział się, 

że ci państwo nazywają się Kakonui, 

Nadporucznik Łukasz nie myślał z I nie była achromatyczna, tak, że za- że pan ma handel żelazem przy ulicy 

wieczora o tym, że sąsiedzi są w mie- miast ud widział w ruchu tylko jakieś Szopronyi utcza Nr. 16. 

ście tak długo. Aby trochę się rozer- sine płaszczyzny. - Pani Etelka mieszka z mężem 

wać.!....!'.llszył do węgierskiego teatru w ·Podczas pauzy po pierwszym akcie na pierwszym · piętrze mówiła 

Kiraly Hida, gdzie dawano właśnie zc:.nteresowała go natomiast pewna usłużna garderobiana z zapałem sta­

jakąś węgierską operetkę z tłustymi pani, która znajdowała się w towa- rE:j stręczycielki. - Ona jest Niemkq 

kobietami w rolach głównych, któ- rzystwie pana w średnim wieku i cią- z_ Szopron~a, on ~ Madziar. Tutaj 

rych główną zaletą było to, że w tań- gle domagała się od niego, aby ją od wszystko Jest .pomieszane. 

cu zadzierały nogi jak najwyżej, a nie prowadził do garderoby, aby poszli Nadporuczmk Łukasz kazał sobie 

miały na sobie ani trykotów, ani maj- d_, domu, bo na takie rzeczy patrzeć podać pł?~zcz .i wyszed~ t~kże na mi~ 

tek, a dla większej atrakcji wygolone nio może. Wypowiadała to dość głoś- sto. W wi~iarn1 ,„Arcyks1ązę A:lbrecht 

były jak tqtarki, z czego oczywiście no po niemiecku, na co jej towarzysz I s~ot,ka~ s1.ę z k1lk1:1 kolegami z dzia-

nie miała galeria nic, ale co tym bar- odpowiadał po węgiersku. wi~c<;Iz1.~sią~ego pierwszego pułku. -

!\ngielskiel choroby 

dziej cieszyło oficerów artylerii, któ- _ Tak i' est anie~e 0, "d . Mow1ł mew1ele, ale tym więcej pił. 
1' , p l z1emy, masz kombin . ł ś . . 1 . 

rzy dla wykosztowania tych wszyst- rację. To naprawdę wstręt . ,u1ąc, co w a c1w1e na ezało by 

kich rozkoszy zabiGrali ze sobą arty- . . ~e. . napisac do tej surowej, pięknej pani, 

Są skutkiem te grzeszki: 
Kto ma krzywe nogi -
Lubi... krete ścieżki! 

iyg. 

leryjskie lornetki. - Es ist ekelfal.t :--- mowiła zagme- która stanowczo bardziej go pociq-

Nadporucznika Łukasza nie bawiło wana dama, gdy 1e1 towarzys~ poda- gała, niż wszystkie skaczące małpy 
wał płaszc~. Była wzburzona, 1e1 oczy na scenie, jak warażali sie ri nich ka­

wszakże to interesujące świństwo, po- płonęły gmewem, wobec tego bez- bdzy. 

nieważ lornetka, którą sobie pożyczył, wstydu. Postawę miała piękną, oczy ·(d. c. n.) 



Strona 3 Hr 19~ ___ _e~~.ł,;~\()~'·!S JR[' 02'.!B~o~· T!,!!N~·_l"!~C;.3Z~ff~,----·------------....... ---
~-------------------------§telan Lichański 

• 
I nw 
u Zródeł wyc·ęstwa • 

I 
l{rzyzacy przybyli do Polski w 1226 J k. si.ęcia litewskiego Ge~ymi!na. Litwa j jów. Szowinizm, . fanatyzm ' r~~igijny, 

· · · · _ tak samo jak ; Polska nękana stale· i zaborcze apetyt,Y m?'g~atem po.-
:toku, a 1uz w. roku 1 :os,. kiedy za1mu najazdami krzyżackimi, których ce-! skiej przenoszqce1 swo1e ill;teresy sta-
Jqc podstę~me Gd~ns~ ~ Pomorze, sq Iem było opanowanie dolneqo biegu! nowe. nad inte.res n.a~o?u i 'Pa:ist~a 
potęgą pohtycznq i m1htarnq, zagra- Niemna, 1 tak samo szarpana bezu-1 polskiego umemozhwiły reahz?vJę 
zajqcq poważnie bezpieczeństwu Rze śtannie walkami wewnętrznymi nie: braterstwa trzech wolnych narodow. 
·czypospolitej. 80 lat wystarczyło, o'Y( ~E':Yła zdolna do samodzielnego ~odję-j Al~ .b~ł jeszcze jeden. czynnik który 

bł d · d . ,_, · \cia decydującej walki z Zakonem. r umozhw1ł przygotowanie ą~unwaldz-~rup~ przy ę ow,. przepę. zonycu z . . · . : kiego zwycięstwa: rezygnacja z walk 
iWęgier za knowania przeciw króle- . Myśl Ł.ok1~~ka o zupełnym zmszcz.e: ! zdobywczych na wschodzie. w. ks. 
stwu św. Stefana, tak urosła w siłę i :P~U krz~zae~~a przez narody Polski 1 j Witold brat stryjeczny Jagiełły mia-

. . . ';Lit-wy n:te qll:fte. Jest ona ukrytym 1 • Il d , l't k' znaczenie, ze mogła bezkarme zagra„ •.c- ·:d, •.• :t-" , K ..,· . ; nowany wie corzq cą i ews im, za-
• • r • • • • • . :oo zc:e:rn - ~elU poczynan a,,,.imie- ; m~erza wstąpić w ślady Olgierda, któ-błc częsc polsk!ch terytonow 1 lekce- .rza W°j~ie.go PragnieniP jak najry- i · ·· 'ł T t • d s· · w 

·• • • • • • • • • ; "' • • • • • 1 rv rozgromi a arow na mymi o-tw:azyć soł:ae .mozhwosc zbro1ne1 inter- cli1e1s.zego ~J zreahzowam~ dyktu1e I darni, zajqł Podole i Ukrainę, i podej-
~encji polskiej. ipolskim męzom stanu nro1ekt mał- ! muje w .1399 r. wyprawę na Zadnie-

że~.stwa król.owej J.a~wigi z Jagiełłą i i prze. · 
unn polsko-htewskie1. ' A. b b · , · d t ze y za ezp1eczyc się o s rony 

TRZY SPEŁNIONE WARUNKI 
ZWYCIĘSTWA. . 

Krzyżaków, odstępuje im dobrowol­
nie Żmudź. Klęska nad Worsklą kła-

, . . : dzie kres impe:irialistycznym marze-
Zastanowmy się nad przesłankami . . W't Id Kl k d w kl • . . . . . . . , i morn i o a. ęs a na ors q 

1e1 wielkie1 idei polityczne}. ktora f b ł . d -
1
. h d 

. . , • . . r y a 1e nym ze szczęs n . yc wy a-, utrwahła w1elkosc Polski za pieI- ; . . . 
1 h T • 11 . , . • , ; rzen w naszych dzie1ach, ale niestety · wszyc , ag1e .onow 1 porzucenie kto- ; . . ł i . . . 

. . , . . , ' me zrozum1ano w pe n JeJ znaczenia, , re1 przez synow Kazimierza Jagiellon- ; . . . . d . t 
k ( ~-' T 01 ; me zrozumiano, ze na mierny wzros czy a czarnomors.LJ.e plany ,ana - i t t . 

1 
• t · · 

. . . ; ery ona ny panstwa s a1e sie po brachta) mmło w przyszłosc1 rozdrob- : k . - · . . d · b 
. , . . . ; orze rcczem.u rownowag1 mię zy o -

me nasze szły przez rozrzuceme ich: . t, b 'ć 
1 

· 'ł 
~ . ; szarem, k orego rom na ezy, a si a-po bezkresnych stepach Ukramy,; . . . k' . d d „ 

• • · • • t mi, Ja ie ma się o yspozyc]l, przy-
wc1ągCI)ąc nas w długotrwałe i wym- ' ł b , . . t . 

. . . . ' czynq s a osc1 a me po egi. 
szcza1ące wo1ny z Turc1ą 1 Moskwq,; T . b ł 'k .. kt. ł , 

,, . , i rzy więc y y czynni i, ore z o-a w ostafecznych konsehwenCJach · . ł . t . h' t m z' 
• , . . l zy y SH'l na sy uacJę is oryczną u o 

prz;~zy,mc się wydatnie do katastrefy i liwiajqcq Grunwald: 1) zjednoczenie 

Zgody i dobrej woli starczyło na o'd· 
niesienie zwycięstwa, zabrakło jej 110 

jego wykorzystanie. W rezultacie 
pierwsi z obozu pod Malborgiem wy· 
cofali się Litwini, a wkrótce po nich i 
Polacy. Wojna zakończyła się r ::o• 
jem nie pozostającym w żadnym sto• 
sunku do rozmiarów niemieckie1 klęs· 
ki pod Grunwaldem, pokojem poło· 
Y.•icznym, kt6ry pozostawiał nadal pod 
jarzmem krzyżackim całe Pomorze. z 
Gdańskiem. 

Sytuacja grunwaldzka powtórzyła 

rozoiorow. · narodów Litwy, Rusi i Polski, 2) uzna­
Dwie koncepcje uzupełniają się w niej ; nie Krzyżaków za wroga Nr 1 wszyst- Wielki mistrz zakonu Ulrich von Jun•" 
i tworzq całość jednolitq. Pierwsza: ; kich tych narodów, 3) rezygnacja glngen 

W. Ks. Witold 
to bezwzględna walka z naporem ger l z dalszych awantur wojennych na 
mańskim, prowadzona wszystkimi si- . wschodzie, się teszcz:e trzy razy - I za kaidym 
łami tych narodów środkowo-wschod ! Jeżeli przypomnimy sobie przebieg razem powzięto decyzfe dla nas lak 

'Ażeby :t.1:o~!umieć dobrze tajemn?cę niej Europy, którym niebezpiecze11st- f samej bitwy, to stwierdzimy,- że za- najbardziel zgubne. Pierwszy ra~ w. 
lego nagłego rozrostu potęgi krzyża- wo niemieckie zagraża mniej lub wiEi- I równo udoskonalenie taktyki naszych 1466 r. kiedy po trzynastoletniej woj­
ckief tu:gba se bie zdcrć sprawę z dW"l. cej bezpośrednio. Celem tej walki ma i wojsk jak i wielki wkład krwi i mę- rde wszystkie posiadłości Zakon11 1:-y· 
tiktów. o pierwszorzędnym znaczeniu~ "_...__,......_._.",,.._.,...... "--·-· ~ ~~ .,r·~......_·~·"'·~~-·~ ----- ły opanowane przez wojska polskie. 
l>ois:Ka przeżywa w tym czasie okres Zamiast załatwić definitywnie tę spra-rozbicia dzielnicowego, panuje u nas 
dhaos, po.większany jeszcze intryga- wę zupełnie likwidując ją, po-
:titl państw obcych, (zwłaszcza Nie- wstawiono jako kraj lenny t. zw. Pru-
mieci)' starajqcych się udaremnić sy Książęce z Królewcem jako stolicą. 
tw"szelkie próby zjednoczenia. Nie- Ten sam błąd powtórzono w 1525 ro-
r~adko trafiają się wypadki zbrojnej ku po sekularyzacji Zakonu, zadawa-
łnterwencji niemieckiej (zamordowa- lajqc się złożeniem hołdu przez ks. 
~te Przemysława II w Rogoźnie w Albrechta Hohenzollerna. Wreszcie w 
ft'296· r.) W sytuacji tej nie ma mowy o 1618 r. Zygmunt III zezwala na połą-
rałdejś planowej i konsekwentnie pro- czenie po wygaśnięciu linii Hohenzol-
lWćrdzonej polityce. lernów wywodzącej się od ks. Al-

Inaczej zupełnie wygląda rzecz u brechta Prus Wschodnich z Brandem-
krzyźaków. Tworzą oni zespół jedne- burgią, kladqc w ten sposób podwa-Gity# prowadzą politykę dobrze świa-
ij,omą swego głównego celu, którym liny pod państwo Fryca Wielkiego 

· ~est utrwcrlenie niemczyzny nad dol- Złodzieja i Wilhelma II. Traktat .wo-
~ym brzegiem . Wisły i Niemna. Za lawsko-bydgoski z ·1657 r., którym 
!krzyżakami stoi cesarstwo niemieckie Polska zrzekła się zwierzchnictwa 
!które zasila ' ich stałym dopływem nad Prusami Książęcymi, zamyka o-
~lementu rycerskiego, na którego po- statecznie pierw·szy etap naszej walki 
llloc dyplomatyczną, militarną czy z Niemcami o .wybrzeże baftyckie, 
lllaterialną mogq liczyć w każdej niszczqc wszystkie owoce poprzed• 
chwiM. Rzecz jasna, że w takich wa- nich naszych zwycięstw. 
tunkach Krzyżacy, pewni wsparcia J. Matejko - Bitwa pod Grunwaldem (fragment) · 
niemieckiego, nigdy nie ipotr::ebowali I tak stale mówi nam hist'o~ia o no-
łnierzyć się ze wszystkimi siłami mi- być wyparcie najeźdźców germań- stwa oddziałów litewskich i ruskich, wych niewykorzystanych w pełni zwy­
litarnymi jakimi rozporządzać mogła skich z ziem słowiańskich i litewskich stanowiły niezaprzeczalne elementy cięstwa znakomicie przez wrogc. wyko 
o.wczesna Polska, i to ich niepomier- oraz stworzenie warunków politycz- zwycięstwa, rzystanych błędach, aż wreszcie znai· 
hie zachęciło do zaborczych czy choć no-ustrojowych, które umożliwiłyby 1 Pod Ma!borgiem i później, dujemy na jej kmtach tekst traktatu 
by często grabieżczych napadów na na przyszłość obronę przed nowymi 

11
Wielkie pobicie" stało się faktem. rozbiorowego z 1795 roku oddajqcego 

tu:rsz kraj. próbami najazdu niemieckiego. I tu Armia krzyżacka praktycznie przesta- następcom Ulrycha von Jungingen i 
PIONIER IDEI GRUNWALDZKIEJ zja'."'ia się dr~gO: wielka ko~cepcja ła istnieć. Droga na Malborg, do głów- Henryka von Planen pru-

. . . I polityczna, ktore1 zrąb zascrdmczy do nego gniazda krzyżackiego, stoi o- i skim Hohenzollernom z Berlina -Włady~ław .Łokiet;k 1e~t pierwszym dziś nie stracił swej ważności: kon- tworem, ale armia trwoni czas na : W...xrszawę. 
IWładcq polskim,. ktory me tyl~o do- cepcja stworzenia wspólnego frontu awantury przy podziale łupów, na Oto cykl dccremnych zwycięstw. brze zdawał sobie sprawę z mebez- , . , . 
. ·e , t · 1 · t · dl p 1 1 . narodow zagrozonych germansk1m uczty z okazji zwyciestwa. i obfitych w następstwa błę· riów. Dziś p1 czens wa 1a ne sanowi a o s n . . . -... 
stały wzrost potęgi państwo: zakonne- za~ewem, 0

_ wię~ w. ?ierwszym rzę- Opóźnienie pościgu miało następ- uczymy się wyciqgać wnioski z histo-
g9, ale także postanowił temu nie- dzie Polakow: L1tw.mow, Ros1':1.n. Jed- stwa jak najfatalniejsze. Henryk von ryc:mych doświadczeń. Niechże histo­
b'ezpieczeństwu przeciwdzia1ać i dla- nym z wyrazow te1 koncepc11 była Planen zdołał przygotować obroną ria będzie naprawdę "magistra Vitae") 
tego postarał się o zbliżenie między myśl 0 unii państwowej tych naro- Malborga. Rozpoczęło się długie i DEiś musimy wykorzystać wielkie 
Rolską a Litwą, żeniqc swego syna dów iia zasadach szacunku wzajem- żmudne oblężenie. Ale teraz odżywa zwycięstwo 1945 r. Nie pozwólmy, byj 
Kazimierza z Aldoną córką wielkiego n.ego dla praw, instytucji i obycza- znów antagonizm Jaqiełłv i Witolda.znów odrodziła się hydra krz.yżaclrol 
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starych nie powt 
(relleksje rocznicowe} 

flł'r 'f9~ 

' orzymv 
„Płonąca granica" - · to nie frazes przodkowie nasi deptali chorągwie Za-I li armię niemiecką. która, według ofic· 

propagandowy II-1iej Rzeszy Niemiec- konu Krzytackiego. jalnych danych brytyjskich, liczy wię-
nimi pokonać pierwszego historycznego 
Władcę Polski. Upadek Bolesława Smia-c 
łego spowodowany był przez wpływyt 
niemieckie, które wysunęły na tron 
uległego sobie Władys1ława Hermana. 
Za Bolesława Krzywoustego potrafili 
Niemcy wykorzystać dla swoich celów. 
brata jego, Zbyszka, który był w icłl 
ręku bezwolnym narz'()dziem. 

kiej. Na linii styku niemczyzny i sło- * * * cej liołnierzy, anid;eli przedwojenna ar-

wiańszczyzny, od kilkunastu wieków, O jednym musimy pamiętać: śmierc mia polska, to są to fakty groine. 

nieprzerwanie szalała pożoga, nieprzer-1 Ulricha von Jungingen na· polach grun- Jeżeli dziś., w roku 1946, „wilkdłaki" 

wanie lała się krew. I waldzkich nie 1.abezpie~yła naszego niemieckie ośmielają się napadać na 

. To Ni~mcy, posługując się ogniem, narodu przed .now:a, agr~sja, niemie~ką. Amerykanów, Francuzów, Anglików, 

mieczem i zdradą, szli na wschód. Gra- Tak samo i Ślmierć mesławna Hitle- j~eli j~ znowu nauczyli się gardzić 

nica polsko-niemiecka od stule~i jest ra w piw_nicach ~p~rialnej kancelarii Polakami, bić ich i grabić, to sąi to fak­

świadkiem czynów okrutnych i wznio- Rzeszy n~e stanowi Jeszcze .dla nas do- ty zastraszaj.a,ce. 
· słych, czynów strasznych •i czynów pię- stateczneJ gwarancJ1 spokOJU na przy- Jeieli jum dziś Niemcy zaczynają 

knych. O wielu z nich milczy historia, sz.łośić. oficjalnie stawiać rta,dania odnośnie 

Bunt Przemka w Poznaniu i bunt 
wójta Alberta w Krakowie, za czasów 
Wiładyslława Łokietka, który wspomó.gł 
KrzY1Żaków - to jeszcze jedeI1 przejaw, 
działalności macek niemieckich na te„ 
renie Polski. 

wiele z nich utonęło w mrokach niepa­
mięci i tylko niektóre nazwy i nazwis­
ka, jak Gero, Grunwald, Drzymała, Bis­
mark, przechodzą z pokolenia w poko­
lenie, wywo'łując w nas oddźwięk i u­
świadamiając, że od stuleci walczymy 
z zalewem niemczyzny, z germańskim 
,,Drang nach Osten". 

vV alczymy o prawo do swojego do­
mu, swojego j·~yka, swojej modlitwy, 
o swoją niezawisłość. 

Krok za krokiem ulegaliśmy prze­
wadze i wśród strasznych ofiar musie­
liśmy się cofać coraz bardziej w głąb 

naszych dziedzin. 
Ai 536 lat temu, w skwarny lipcowy 

dzień, na polach Grunwaldu rozstrzyg­
ni:iły się na kilka wieków losy naszego 
kraju. W sojuszu z innymi narodami 
słowiańskimi, z Litw.ą.. Rusią i Czecha­
mi, udało siię nam rozbić w puch i w 
pył opancerzone oddziały Krzylżaków 

i okiełznać falę niemiecka;, zalewaja.cą 
nasze rubieże. 

Kamień pamiątkowy wzniesiony przez 
Niemców na pobolowisku grunw.aldZ· 

kim. 

Niestety, na skutek niezgody w sze­
regach słowiaińskich i na skutek pew­
nej miękkości naszego charakteru nie 
&':!korzystaliśmy należycie tego wyj·a,t­
lkowo dogodnego dla nas momentu hi­
storycznego. Nie dobiliśmy powalone­
,go wroga. Falę niemczyzny zahamawa­
'liśmy, ale jej nie wyparliśmy z zagar­
niqtych uprzednio dzielnic, nie odebra­
liśmy piastowych ziem stowiańskich i 
tym samym stworzone wstały prze­
shmki dla odrodzenia nieb~zpieczeńst­
wa niemieckiego. Po prostu niedosta­
tecznie doceniliśmy podówczas grozę te­
go niebezpieczeństwa. 

Za l:Jib!,tl i za niedopatrzenie zapłacił 
nasz naród ei~ko i krwawo. Zapłaci­
liśmy klęska; rozbiorów, „Kulturkamp­
fem", „hakatą", zapłaciliśmy klęską 

wrześniową., sześcioletnią okupacj:ą~ 
milionami zamordowanych rodaków i 
zniszczeniem kraju. 

* * * 
14 miesięcy temu - w maju 1945 r. 

- po raz drugi w historii, legła u stóp 
naszy~h pokonana hydra niemiecka. 

· Dzięki sojuszowi narodów słowiań­
'kich, dzi~d wysHkom caiłego cywilizo­
wanego świata, oddziały Wojska Pol­
skiego i Armii Czerwonej wzi~ły odwet 
na Niemcach, wkroczyły w mury Berli­
na, stolicy wroga i żołnierz bohater­
skiej I-ej Armii Polskiej deptał sztan­
dary hitlerowskiej Rzeszy, tak jak 

Marszałek Rola-Żymierski promu je bohaterów walk pod Berlinem. 

A.żeby raz na zawsze zabezpieczy-O Ziem Zachodnich, jeśli uczeni niemiec­
się przed zachtannością: ·wroga niena- cy, poczynają szykować silę do wojny 
wistnego, musimy go caiłkowicie obez- odwetowej, jeśli w Hamburgu tłum de­
władnić. Musimy utrwalić nasze pa- monstruje i śpiewa po staremu hitle­
nowanie na Ziemiach Odzyskanych, rowski Horst-Wessel-Lied - to są to 
musimy utrwalić i piełęgnować serde- fakty 'przera,żaja,ce. 

czne sojusznicze stosunki z innymi na- Czyżby imperializm niemiecki miał 
rodami słowiańskimi, które tak samo się odrodzić! Czyiby za rok, pięć lat 
jak my zagroione sa, przez mo'żliwe od- czy piętnaście miały znowu runąć na 
rodzenie zaborczości niemieckiej. Mu- nasze granice uzbrojone po zęby hordy 
simy popierać postulaty narodowe jakiegoś nowego, ulepszonego SS, aby 
Francji, która na przestrzeni dziejów tym razem juJż na pewno wytępić nas fi­
niejedną ciięrź;k~ krzywdę doznała z rąk zyczniet Czylżby Europa raz jeszcze 
Niemca. Musimy tak skrępowaó Z'łego miała znaleić się pod butem żołdaka 

sąsiada, aiŻeby j~ nigdy nie byt w sta- niemieckiego! Mamy nadzieję, że naro­
nie odbudować swojej machiny wojen- dy całego świata, a w szczególności Eu­
nej, ameby już nigdy więcej nie móglł ropy, które tyle wycierpiały w ciągu 

pustoszyć naszych miast i naszych pól. ostatniej wojny, nie pozwolą na dalsze 
* * * igranie z niebezpieczeństwem niemiec-

Po kapitulacji Niemiec hitlerow- kim. Nadejdzie moment, kiedy zbrod­
skich zdawało siię, tie nadchodzi nowa nicza gra, kt6.r~ pewne koła na Zacho­
era dla umęczonych ludów Europy. dzie uprawiaj·a„ zostanie przerwana i 
Zdawało silę. ~ Niemcy więcej się nie Niemcy zostaną ostatecznie przywołane 
podnios·a,, że ten wieczny wulkan w ser- do porządku. 
cu Europy przestanie wreszcie zatru- * * * 
woo atmosferę, że raz na zawsze zosta- Na co liczą Niemcy, snując plany 
liśmy zabezpieczeni przed jego wybu- odwetuT 
chem. Przede wszystkim licza, na piątą ko-

Niestety, to, co się dzieje w fran- lumnę, na bakcyl zdrady, który od stu­
cuskiej, amerykańskiej, a przede wszy- leci zaszczepili narodom Europy. 
stkim w brytyjskiej strefie okupacyj- I my od tego bakcyla nigdy wolni 
nej Niemiec zmusza nas do snucia bar- nie byliśmy. Mieczowi niemieckiemu 
dzo niewesołych refleksji. na polskich ziemiach zawsze torowała 

Je\żeli dziś, w rok zaledwie po kapi- drogę zdrada. Już za Mieszka I potra­
tulacji, istnieje niemiecka policja, jeśli fi± Wichman, pachołek margrabiego 
w brytyjskiej strefie uzbraja się i szko Gero, zdobyć sobie Połabian i razem z 

Nie będziemy mnooyó przykł.adów, 

Nie będziemy przypominać haniebnej 
i ponurej roli, jaką. odegrała w okresie 
II-ej Rzeczypospolitej mniejszość nie„ 
miecka w Polsce, nie będziemy zatrzyo1 
mywać si-ę nad potworną zdrada; volks• 
deutschów w czasie okupacji i nie b~ 
dziemy mówić o licznych faktach zdrao1 
dy narodowej, dokonywanej przez Po-1 
laków. Rzeczy te są dostatecznie zna· 
ne. Ale musimy stwierdzić, rże po dzień 
dzisiejszy nie potrafiliśmy uwolnić się 
od macek pia,tej kolumny hitlerowskiej. 

J eszeze nie wszystkie korzenie niem• 
czyzny zostały u nas wykarczowane, 
Jeszcze niejeden zakapturzony volks· 
deutsch, który zmienił nazwisko i pa• 
piery, robi dobre interesy. Jeszcze nie„ 
jeden, nie wiadomo w jaki sposób i za 
co, zrehabilitowany volksdeutsch, modU 
się w duchu za Hitlera. Jeszcze nieje. 
den polski hitlerowiec z tych, co to je-­
szcze przed woj~ podnosili rękę do „Hi• 
tlergruss", a w czasie okupacji robił 
doskonałe interesy na kupnie i sprze. 
daż.y złotych zębów, parasolek, okula• 
rów i lalek, zrabowanych u niewinnycu 
ofiar faszyzmu - wzdycha do dobrych 
okupacyjnych, faszystowskich czasów. 

I oto w dniu Głosowania Ludowego 
odezwały si~ te szumowiny. Z bólem 
serca czytaliśmy komunikaty, fle 5, 8, 10 
procent, a nawet, jak to mia.'ło miejscą 
w Krakowie, 30 procent głosujących °"' 
powiedziało się przeciwko granicom na. 
Odrze i Nisie.. Znaleźli si-ę zdrajcy na· 
rodu, którzy głosowali „trzy razy nie". 
„drei mal nein", a nawet w niektórych: 
wypadkach rzucali do urn kartki z na· 
pisem „Heil Hitler". 

Może nie wszyscy, którzy tak głos<r 
wali, zdają sobie sprawę z tego co czy. ' 
nią, ale przecież pamiętać musimy o 
tym„ iż jeden wróg w domu morie by6 
bardziej szkodliwy, nir.6 dziesi~ciu na 
zewn·a,trz. 

* * * 
Jurż jeden raz w dziejach naszycłi 

popełniliśmy ten Mią.d, fże zmarnowali&- 1 

my owoce wielkiego zwycięstwa. Błąd 
po raz drugi popełniony staje się zbrod- , 
nią. I dlatego starych błędów powta• 
rzać więcej nie b~dziemy. Dą.ieniom: 
germańskim przeciwstawimy zwa.rtYj 
front narodu, zwarty front słowiań­
szczyzny i wszystkich narodów, która 
w pokoju wid~a, cel swych dąlżeń poli· 
tycznych. 

'Lemiesz 

„_„,_K"ii'ZY-f""G'i'UN"W'"i-LD'U_„_ 
Najwyższe odznaczenie bojowe od- I balem jedności Słowian, pomnikiem I przyznano te same prawa, które po• 

rodzonego po latach walki z najeżdz- naszej sławy orężnej, hasłem nieustę- siadają odznaczeni orderem wojen• 

cą państwa, Krzyż Grunwaldu, utwo- pli:Wej walki o ka~dy pró~, walki zbroj nym Virtuti Militari, a ponadto prawo 

rzone zostało rozkazem Dowództwa ne1 o wyzwoleme. Wrosł w serca do niezwłocznego awansu 0 jeden sto• 

Głównego Gwardii Ludowej, oc;łoszo- narodu. W r. 1943 znów toczy się bój. pień 

nym w numerze 36 organu Gwardii W lasach, przy szynach kolei, po Od k' Krz ża Grunwaldu nie• 

Ludowej „Gwardzista" z dnia 25 grud- wsiach i miastach, żołnierze Polski zm' z17a 
1 

r tJ ysunku są ~ast~ 
nia 1943 r., a więc w okresie najcięż- Podziemnej - walczą z niemieckim .ierm.e P os w r ' .., 

szej podziemnej walki z odwiecznym zaborcq. pu1ące. 
wroqiem. Ponieważ okoliczności ów- Żołnierzel Są wśród Was mężni, Krzyż czteroramienny, tzw. grecki, 

czesne nie pozwalały na tworzenie od ofiarni, nieustraszeni. Wnukowie ryce- o ramionach, zakończonych wystają ... 

znak, statut nie wspomina nawet o ich rzy i chłopów spod Grunwaldu - wal- cymi koniuszkami, spłaszczony po 

rysunku, ograniczając się jedynie do ką swoją wskrzeszacie Grunwald1 brzegach. Pośrodku Krzyża tarcza O· 

opisu barwy wstążki, nieco odmiennej Dowództwo Główne Gwardii Ludo- stro zakończona ku dołowi, a na nief 

od dzisiejszej. wej ustanawia clwa miecze równoległe, ostrzami ku 
dołowi. Miecze te są przypomnieniem 

Statut poprzedzony jest następują- Krzyż Grunwaldu mieczy, przysłanych królowi Włady· 

cym wstępem: . , . by nim polskich żołnierzy-bohaterów sławowi Jagielle przez Wielkiego Mi· 

„Ro~\.!. . 1~10 .w ~z1en 15. hpca roze- na wieczną chwałę odznaczyć". strza .Zakonu przed bitwą, która prze-

grał się wielki bóJ. Przymósł on zwy- Rozkaz Dowództwa Gwardii Ludo- sądziła o losach wroga. Z odwrotnef 

cięstwo. zj7dnoczonym walką ~ola- wej, ustanawiający Krzyż Grunwaldu, strony tarczy w obramowaniu, pochy-' 

ko~, Litwmom, Czechom, Ru~mom, został zatwierdzony uchwałą Krajo- łe inicjały KG (Krzyż Grunwaldu), nad 

Ros1anom nad zaborczym wrogiem - wej Rady Narodowej z dnia 20 lutego nimi data 1410 (rok bitwy), a pod niq 

niemieckim zakonem Krzyżackim. 1944 roku. data l 94a (rok postanowienia od:z:na~ 

Grunwald or~ez wieki stał się sym- Odz:::iaczonym Krzyżem Grunwaldu czenia). 
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..Julian 1Jrs11n /\/ien1ceUJicz 

Bitwa pod Grunwaldem 
(fragment} I . c-- • 

Już do Grunwaldu wolsko się zbliżało, 
Kiedy przed królem mąż krzyżc;ickl staje. 
Trzymał dwa miecze, z postacią z~chw~lą: 

Mistrz mój - zawołał - tęć oręze da1e, 
"ma lepszej w walce dzisiejsze) usługi: 
"Ten miecz dla ciebie, dla Witolda drugi. 11

Mam mieczów dosyć. lecz i te się zdadzą 
Na karki dumnych" - Jagiełło odpowie. 
Tu wzniósłszy oczy: •• o najwyższa Władzol 
Boże co dzierżysz w ręku ludów zdrowie, 
Błog~slaw w słusznym boju wo!owni~om, „ 
Daj nam zwycięstwo, zgubę na1ezdmkoml 
A wtem na konia cisawego wsiada, 
Dobywa miecza i zniża przyłbicę; 
Wojsko, nim trąba walkę zapowiada, 
Zaczęło śpiewać: pieśń Boga-Rodzicę; 
Huknęły kotły. dźwięk zaszczęknął broni, 
Zadrżała ziemia pod tętentem koni. 
Jak czarne chmury, pędzone wiatra ~i . 
Gdy z srogim grzmotem uderzą o s1eb1e, 
Tak hufce polskie z Krzyżaków rotami 
Zwarły się z trzaskiem w tej ciężkiej potrzebie. 
Wre krwawa bitwa, a zawsze na przedzie 
Król .swych Polaków, Witold I.itwę w ir-uzie, 
Wtem z boku Dypold, rycerz znamienity, 
Lefl I wszystko wywraca i lamie; 
Miał zbroję czarną. krzyż na boku ryty, 
Kaptur na głowie, pas złoty przez ramię. 
Nikt go nie wstrzymał i nikt go nie strwożył, 
Natarł na króla i drzewcem nań złożył. 
Król odbił włócznię; drugi cios śmiertelny 
Dypold nań mleczem ogr'lmnym wymierza. 
Widzi to, bieży Oleśnicki dzielny 
I jednym cięciem obala rycerza. 
Ten, gdy pow:;tając, sztyleta dobywa. 
Król ostrym mieczem piersi mu przeszywa. 
Złamani ze wszech stron nieprzyjaciele 
Zwycięskim woJskiem, nie walczyli więcej. 
Poległ Mistrz Wielki na rycerstwa czele, 
Poległo Niemców sześćdziesiąt tysięcy; 
Uszłe przed mieczem szczątki rozproszone, 
W lasach l bagnach znalazły ochronę. 
Po bitwie pierwsi z wodzów znakomitych 
Przyszli, rzucając pod królewskie nogi 
Pięćdziesiąt jedną chorągwi zdobytych, 
Za nimi widok przybliżył się srogi: · 
Na czarnym wozie, powoli wiedzione, 
Wielkiego Mistrza zwłoki krwią zbroczone. ---------------

„.._„o -„94~ 
Te zaś choiągwie, te zbroje zwleczone, . 
w tryumfie nieście; niech w państwa stolicy 
W świętym przybytku będą zawiesz o~e 
Niech na ich widok zadrżą hołdowm~yl 
Zczernią je wieki, zaginą ich szczą!ki, . 
Lecz nic nie zgładzi dnia tego pam1ątk1. 

ff enryh SienhieUJic:z - Gott mit uns - zakrzyknął Wal- sięcy ciał leżało w wiekuistym śnie 
le:nrod. na onym krwawym boisku. « r z •• ż a c • • Chorągwie, zniżywszy kopie, po- Rozliczne chorągwie, które w polu-

~ ~ I częły z początku iść krokiem. Lecz dnie jeszcze powh:iwały nad niez~ier-
•fragment) równie jak skała stoczone. z góry, nym wojskiem krzyżackim, wpadły 

Już serca w obu wojskach biły jak tumany kurzawy, i poniósł je w oczy spadając, coraz większego pędu na- wszy~tkie w krwawe i zwycięskie rę­
młoty, ale trąby nie dawały jeszcze wojsk krzyżackich. W tej rówmez bie-ra, tak i one: z kr~ku przeszły w ce Polaków. Nie ostała, nie ocaliła 
znaku do boju. chwili wstrząsnął powietrzem przera- rysią, potem w cwał, l szłv strasznP., . . . d , t rzucili je teraz pol-

N t ł · · · d · b' · k ł · niepoham.)wane jak lawina, która 1 się ~n~ ie na i 0 0 . . _ c:s a a c1ęzsza moze o same1 i- źliwy głos rogow, rzywu, p1szcza- musi zetneć i zdruzgotać wszystko scy i litewscy rycerze pod no~i Jagieł twy chwila oczekiwania. Na polu, łek, i całe skrzydło litewskie zerwało k 
Przed sobą. ' ły, który wznosząc pobożnie oczy u między Niemcami a armią królewską się na kszkdt niezmiernego stada pta- ł 

;wznosiło się od strony Tannenberga ctwa do lotu. Poszli od razu wedle Ziemia jęczała i gięła się pod nimi. niebu, powtarzał wzruszonym g o-
kilka odwiecznych dębów, . na ktore zw}"Czaju w skok. Konie, wyc""1gnąw-. • " ! s1-;m: ,.,Bóg tak chciał!" Stawiano tei 
powłazili chłopi miejscowi, aby pa- szy szyje i potuliwszy uszy, rwały ze Bitwa zmieniła się w rzeź i pościg. przed majestatem pana przedniej-
trzeć na zapasy tych wojsk, tak olb- wszystkich sił przed siebie; jeźdźcy, Kto nie chciał się poddać, zginął. szych jeńców. 
rzymich, jakich od niepamiętnyeh wymachując mieczami i sulicami, le- Wiele bywało w owych czasach na Dwadzi&ścia dwa narad} uczestni­
czasów świat nie widział. Prócz cieli z krzykiem okropnym przeciw świecie bitew i spotkań, ale nikt z czyły w tej wa!ce Zakonu przeciw Po­
lej jednej kępy całe to pole by- lewemu skrzydłu Krzyżaków. żywych ludzi nie pamiętał tak strasz- k:kcm. a teraz pisarze królewscy spi­
ło ·puste, szare, przeraźliwe, do obu- Mistrz właśnie znajdował się przy l nego pogromu. Padł pod sto.parni svwali jeńców, którzy, klękając przed 
malłego stepu podobne. Chodził tyl- nim. Wzruszenie jego już przeszło, a wielkiego król ... nie tylko Zakon krzy- majestatem, błagali o miłosierdzie i o 
ko po nich wiatr, a nad nim unosiła z oczu szły mu, zamiast łez, skry. Uj- żacki, ale i całe Niemcy, które naj- powrót za okupem do domu. się śmierć. Oczy rycerzy zwracały się · d · l't 

rznwszy więc rozpę zoną cmę I ews- świetniejszym rycerstwem wspoma- Cała armia :krzyżacka przestała ist-mimowoli na tę złowrogą, milczącą 
równinę. Przelatujące po niebie chmu- ką, zwrócił się do Fryderyka Wallen- gały oną „przednią straż" teutońską, nieć. Pogoń polska zdobyła ogromny 
ry przesłaniały od czasu do czasu rada, który na tej stronie dowodził i wżerakcą się coraz głębiej w ciało obóz krzyżacki, a w nim, prócz niedo-
słońce, a wó•„czas padał na nie mrok rzekł: słowiaf.skie. bitków, nieprzeliczoną ilość wozów, 
śmiertelny. - Witold pierwszy wystąpił. Paczy- Z sie~miuset. „bic;łych pł.aszc~ów", 1 wyładowanych pętami na Polaków l 

Wtem wstał wicher, zaszumiał w le- najcie - że i wy w imię Boże! przodu1ących iako wodzowie te1 ger- winem, przygotowanym na wielkq 
sie, oberwał tysiące liści, wypadł na I skinieniem prawicy ruszyło czter- mańskiej powodzi, zostało zaledwie uczte po zwvcięstwie. 
pole, chwycił suche źdźbła traw. wzbił naście chorągwi żelaznego rycerstwa. piętnastu. Czterdzieści orzeszło tv-
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Skrzynka pocztowa 
ZENON FAJER (Piotrków). Nie tylko Ty, ale 

I lnni czytelnicy piszą do nas o 1wolch iy· 
czenlach w związku z Biblioteczką „Głosu 
Robotniczego". W miarę mo:tnr 'd ' ' stara· 
my się uczynić tym życzeniom zadość. W li· 
licie swym zapytujesz nas, co oznacza 1Jowo 
„turniej". Turniejami nazywano _Igrzyska lire· 
dniowiecznych rycerzy, które odbywały się 
na dworach królów lub wielkich panów. Ry- j 
cerze spotykali się konno, w pełnej zbroi. 
Zwyciężał ten, kto obalił przeciwnika na zie· 
mię. Herold dżwięklem trąby obwieszczał 
zwycięstwo, które okrywało rycerza nie 
mniejszą chwałą niż na wojnie. Do dziś prze 
trwała ta nazwa, która oznacza już nie wal· 
kę zbrojną, lecz współzawodnictwo w spor­
cie, w grach itp. Tak na przykład mówi 1lę 
„turniej szachowy", „turnie) śplewc-~zy'' czyli 
walka zawodniltów, którzy ubiegają się o zwy 
cięstwo na tym polu. 

MARIAN DOROSZ (Łódź). Piszesz nam, łe 
szkoda Ci podczas wakacyj rozsta~ 1lę z 
„Promykiem". Napisz, kiedy wy)ełdiasz, to 
będ:o:lemy Ci „Promyk" posyłać pocztą pod 
adres wakacyjny. · 

WIKTOR WYCZECHOWSKI (Łódź). :Yłler· 

sza nie możemy drukować bez zgody autorki. 
Zagadki i rebusy są za łatwe dla „Promyka"' 

KRZYSZTOF FRYDRYCHOWSKI (Marysin). 
WHystkie nadesłane rozwiązania 1ą praw;. 
d~we. 

SZARADA 
PIEitWSZA cz.ęść szarady 
w dwu literach mieści 
pracowitych pszczółek 
tysięcy trzydzieści. 
DRUGA - imię żeńskie, 
z trzech liter sie składa. 
CAŁOSć dzwoi:{i deszczem, 
kiedy z nieba spada 

ZAGADKA 
Stoję sobie w lesie 
przez lato i lesleń. 
Czy to zima, 
czy to lato -
stroję się zieloną i;zatą • 

GŁOS ttOBOTNIC:ZY 

.Ian Brzechwa 

Rqbq żabq 
„ 

• Gdy Psia Wólka podupadła 
I w stawie zabrakło jadła, 

Ryby, żaby i raki 
Wpadły na pomysł taki, 

Ażeby opuścić staw, siąść pod drzewem, 
I zacząć zarabiać śpiewem. 
N o, ale cóż, kiedy ryby 
śpiewały tylko na niby, 

żaby -
Na aby - abys 

A rak 
Byle jak. 

Zabrała więc głos ropucha: 
„Straszna u nas posucha, 
,,Coś róbmy, coś zaróbmy, 
„Trochę żywności kupmy, 
„Całkiem poważnie mówię: 
„Zacznijmy szyć obuwie". 

No, ale cóż, kiedy ryby! 
Szyły tylko na niby, 

żaby -
Na aby- aby, 

A rak 
Byle jak. 

Rzekł tedy karaś: „Rodacy, 
„Do innej weźmy się pracy, Aż wreszcie sandacz powiada: 
„Pędziliśmy w wodzie życie - Grozi nam wszystkim zagłada, 
„Woaę znamy znakomicie, „Opuściliśmy . staw przeciw prawu. 
,.Stąd wniosek więc całkiem prosty: .,Musimy wrócić do stawu!" 

„Zacznijmy budować mosty" - „Racja! - krzyknęły karasie -
No ale cóż, kiedy ryby „\Vracajmy dopóki da się". 
Budowały tylko na niby. I całe bractwo niebawem 

żaby Stanęło znowu nad stawem. 
Na aby - aby, Nagle krzyknęły ropuchy: 

A rak - „Nieszczęście! Nasz staw jest suchy, 
Byle jak. „Spójrzcie na naszą szkodę 

R.:tekł szczupak: „żJe się nam wiedzie, „Ludzie spuścili wodę! 
~,Jesteśmy w zupełnej biedzie, Ryby w płacz. żaby także. I mogłyby łzami 
Obierzmy zawód nowy, staw zapełnić, co ludziom zdarza się czasami, 
„Zacznijmy kuć podkowy". 
N o, ale cóż, kiedy ryby, N o, ale cóż, kiedy ryby 
Kuły tylko na niby, Płakały tylko na niby, 

żaby żaby 
Na aby - aby, Na aby - aby, 

A rak - A rak -

Nr lH 

~ Byle jak. Byle jak. 
wwwwwwwwwwwwwww~wwwwwww~~~~~----------------w-wr~~~www 

PrzJ'gody Dyla Sowizdrzała 
.REBUS OD BEDAKCJI położonym nad rzeką Wieprzem, I nie rączki ze stosu poduszek I zawai. 

, w dzisiejszym numerze rozpoczynamy przed trzystu z górą laty _przyszło lał na całe gardło: 

• 

A r-ro druk opowieści pt. „Przygody Dyla Sowi· • • t d d . k Jeszcze w - Dylu, dylu, dylu dylul V. , " , 18\1 J • LU zdrzała", pełne) humoru i zabawnych przygód na swia _cu owne zi~c. o. Przestraszył się ojciec, przestraszy• • • .::..-::..1 o o I p oraz bogato ilustrowanej. \ kołysce, 1eszcze malenk1e, Jak spory la się matka, przestraszyli się goście 
$:W 2~;.-:·- ····--.~„ .. ~-~ U kociak - a już stroiło takie pociesz· . k t • S d il' ganistę - W sławnym mieście Cie le Kluski . . . . 11 1 umo rowie. prowa z i or , 11-1111-1111-1111-1111-11 ,111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-~-1111-1~ ne mi~y, ze wszy~cy sąsiedzi pęka by powiedział, co o tym sądzi. Bo to 

H •. Andersen ze ś?'iechu. Gdy się kuma Agata po· przecież niesłychana rzecz, by takie 

R.opu<CHA 
chyliła ~a~ _kołyską we~o!y c~łopa· małe pisklę Już wołało „Dylu dylu" -
czek taki 1e1 po..<azal Język, ze ko· k k" . . na s rzypecz 1. 
b1ec1na aż odskoczyła na bok, tłu· 1 tak poszło Dylu-dylu" że nazwa· 
kąc garnki, _suszą.ce się kolo pieca. no dzieciaka ~yleml ' 

(Ciąg dalszy) I bl k · lk ' ' d · · A t S d łl k k I . . . as wie i i ie noczes--me prawie - o c~ . owiz rza - rzy nq - Dyl, dyl, dyll - prześmiewali 
-- To. 1uz, wi~m teraz, że Ja me mam wyleciała z wiadra ner wilgotna zie- kumoter BłazeJ. - O, co Io szkody na· no chłopcy 

1 
dziewczęta. 

w głowie .de1notu - zawołała naj- mię. · robił! ~ 
młodsza i najbrzydsza z ropuch tak Tf . . t . 1 ł ł · - Sowizdrzał, Sowizdrzałl - woła· 
szkaradna, że trudno było patrz~ć n~ b k ykt ~oz za ro włor. -d zawo a paro I od tej chwili przezwan<.. chłopaka li na niego szewcy i krawcy z sq· 
nią. Skąd by się we mnie wzięła rzecz e ' ory wy ewa wo ę. Sowizdrzałem. siedztwa. 
tak droga? A jeżeli w innych ma to bu- I kopnął ropuchę bute~ z drewnicr- A po paru dniach, gdy &owizdrzala 
dzić zazdrość to mn' b ·e . ł ną podeszwą tak mocno, ze ogłuszona ochrzczono, gdy zeszli się sąsiedzi i Dyl Sowizdrzał był coraz bardzie) 

' ie Y m cieszy 0 • upadła o kilka kr k · · d t goście, gdy zagrał na skrzyp~cy sta- sławny, nie tylko w Ciepłych Kluskach Ni-=> chcę żadne kl . t . I J o ow, mię zy gęs e -
b 

"' d t ć ~o ei no u, w 1 a.'1· pokrzywy. ry Jankiel - Sowizdrzałek dostał je· nie •tylko w Kopytkowie, ale w caleJ 
ym wy es a się tam ner brZ"'':i stuci · · k T k · p 1 • . . . ' ' . ~ , : Kiedy przyszła do siebie u"rzcrła do szcze mne przezw1s o. a mu się o sce 1ak długa i szeroka. 

ni i sw.at zobaczyć. To muc;1 byc ~os . . . ', l 1 skrzypki podobały, że wyciągnqł po d c:udown€ CJu ! koła las cienkich łodyg i zielonych li- • c. n. 
- Zost~ń gdzie i'esteś k' d . t ści, przez które przedzierały się plam-

' ' ie Y ci u k' zł · t I b'ł · · · 'ł dobrze - odrzekła stera - tu przy- . i oc1s. e. zr_o l o 1e1 się tak mi o, 
najmniej znasz wszystko i nie potrze- Jak ludzic..m, kiedy w cienistym lesie 
bujesz się niczego obawiać. Uważaj widzą złote słońce , przeświecające 
tylko, żaby wiadro cię nie potrąciło, przez gęstwi~ę liści. 
bo mogłoby cię zabić, er gdyby cię - O, tu ładniej, niż w studni! - za­
pr~·~crdkiem za?zęr~nęli. z wodą, pil- wołała zachwycona - tutaj chciała­
D1;1J się .dobrze,. zebys . nie. wypadła. bym przebyć całe życie. 

~~s::czz~~' u:~~a~!ć 1~:g~a~i:r~~=~~ .• 1. p~łożyła się ner mokrej zi~mi, pod 
przyjemność. hs~m1 pokrzywy. Tak przelezała go-

Kwak kwak t . d 'ł dzmę, dwie prawie. Ale ciekawość - , , - po wier zi a ma- b d . . . 
ła ropucha, co znaczyło w jej języku: znowu u z1c się zaczęła. 
- Ach, ach, moja babciu! - Co też tam dalej być może? -

Z każdym dniem jednak goręcej pra 1 myślała. :- Ki~dy ~~~utaj doszła~, 
gnęłcr wydostać się na górę; tęsknota muszę ~probo~ac ~a1sc i troc~ę dale). 
do jasnego, nieznanego świata, który ~z~muz bym me miała poznac całego 
olśniewa blaskiem - jak mówiła bab- sw:atcr? 
ka - wzrastała w niej codziennie, snu I posuwając się szybko, jak mogła, 
ją pozbawiała, nie . dawała spokoju. do:;zła do drogi. 
Toteż gdy dnia pewnego pełne wody' Oblało ją słońce gorące, jasne, kurz 
wiadro zatrzymało się na min.utę przy obsypał całą, kiedy na druqą stronę 
kamieniu, gdzie zabka rozmyślała, sie w1:oprzek przechodziła. 
dząc na mchu zielonym, nie zawahała -· Tutaj to prawdziwie sucho -
się ani s€kundy i wskoczyła do wody. rzekła do siebie. - Strasznie sucho, ~1!!!11!!!!1~~~:::._~ij~--~ 
Nie miała nawet czasu zastanowić się Aż dusi! - = 
nad tym, co zrobiła, gdy olśnił ją c. d. n. 



Nr lis 

KI N A 
,,POLONIA" (Piotrkowska Nr 87) 

Nowa, kapitalna komedia muzyczna 
„CICHI~ WESELE" 

„fĘCZA" (Piotrkowska 108) 
„DAMA Z MALAKKI'' 

„WISŁA· !t'rze1azd 1) 
„A IMll; ICH MILION" 

„BAŁTYK" (Narutowicza 20) 
,,KOCHAJ TYLKO MNIE" 
od godziny 20-tcj 

. .,jl)'Y NIA' IUI. Przejazd 2) 
„GORĄ DZIEWCZl,;:TA" 

„;:il YL{)W) '" ••nskieqo 123) 
"ZAPOMNli\NA MELODIA" 

„ WtOKNIAl{L 1"-0Woozka 16\ 
„Zi\JAZD NA ROZDROŻU" 

„HEL"' (ul. Leg1on6w l-4j 

GŁOS ROBOTNICZY 

Teatr. n1uząha i sztuha 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO gra codziennie TEATR KAMERALNY DOMU !Oł.HIERZA 
o godz. 19-ej świetną sztukę B. Shaw'a UCZEN (Daszytusklego 34) 
DIABLA z Dobiesławem Damięckim w roli ty- Dziś jedno przedstawienie o godz. 19.15 
tulowej'! Doskonała reżyseria Krasnowiecklego cieszqcej się wielkim powodzeniem arcywe­
i piękna oprawa kostiumowo-dekoracyjna Da· sołej komedii pt. „DZIE:N' BEZ KŁAMSTWA" 
szewskiego, oraz świetna gra całego zespołu z udziałem znakomitego artysty Jana Kuma­
usprawiedliwia całkowicie osiągnięty przez Te· kowicza. 
atr Wojska Polskiego • sukces. Dyrekcja Teatru zawiadamia pt. publicz· 

TEATR POWSZECHNY TUR zyskał sobie wiel­
kie powodzenie w wystawionej sztuce Tadeusza 
Rittnera WILKI W NOCY, świetnie wyreżysero­
wanej przez St. Daczyńskiego w pięknych de· 
koracjach I kostiumach O. Axera oraz kapitalnie 
granej przez cały zespól, który stanowią Józef 
Węgrzyn„ Labuńska, Luczycka, Bronowska, La­
bęcki, Swiderski i Szletyński. 

ność, że sztuka grana będzie tylko do końca 
m-ca lipca. · 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA'' 
Dziś o godz. 19 cieszqca się wciqż wiel· 

kim powodzeniem piękna operetka E. Kal· 
mana „MARICA". 

Udział biorq: Elna Gistedt, Lucy Messal. 

„GORĄ DZIEWCZĘ.TA" 
i<u~ulNIK "' <illń~kleao 1781 

„JEDEN Z SAMOLOTOW Zi\GINĄL" 
,t>RLE[)VV IUSNlt •U• t.emmsiuego 74-76) 

„CO MOJ MĄż ROBI W NOCY" 

1 

GOSCINNE WTSTęPT MABII GOBCZTRSKIEJ 

St. Brusikiawicz, J. Ciesielski, M. Dqbrowski. 
J. Grygalanka, K. Koszela, D. Lubawska, 
St. Piasecka, M. Slaski, T. Slązak. 

Balet w układzie J. Ciesielskiego, wielka 
orkiestra „Lutni" pod dyr. Wł. Szczepań· 
skiego. 

„lATR'Y 1;:l1en~•ew•cza 4UJ 
„PROFESOR WILCZUR" 

.• ~t:K.UIHY' 1u1. !Ugowska 2) 
,,DOM BANKOWY" 

Reżyseria K. Dembowski. Piękne dekora· 
cje: J. Galewski i E. Grajewski. 

Bilety wcześniej do nabycia w księgarili 
przy ul. Piotrkowskiej 102 a, a od godz. 17 
w kasie teatru. 

„BAJKA" ul. Franciszkańska 31 
„MOI RODZICE ROZWODZĄ SI~" 

„WULNUSC (Nap1orkOW$kle90 16, 
„KWIA T MIŁO SC I" 

.• ROMA„ IRzaowska 84} 
„ZLOT A MASKA" 

Wkrótce rozpocznq się gościnne występy 
w Teatrze Wofska Polskiego ulubienicy pu~ 
bliczności teatralnej i kinowej całej Polski, 
jednej z najznakomitszych aktorek polskich 
MARII GORCZYN'SKIEJ, która ukaże się po raz 
pierwszy w Łodzi, w kapitalnej komedii Her· 
czega NIEBIESKI LIS. Reżyseruje NIEBIESKIE­
GO LISA Stanisław Daczyńskl, zarazem od· 
twórca jednej s ról naczelnych. Inne role 

1 
grajq: Leon Pietraszkiewicz, Jan Swiderski i 
Halina Jezierska. 

OGROD ZOOLOGICZNY NA ZDROWIU 
(dofazd t.amwajem Nr. 9) 

Otwarty codziennie od 9 rano do zmroku. 

„ZACHt;lA ml. ZQlerska 26) 
„NIEBEZPIECZNA MILOSC" 

„MUZA„ !Ruoo l'ab1an1c:ka} 
„JA TU RZĄDZI,;:" 

,,ADRIA 1u1. Manz. Stalina 1 (Główna) 
,,A IMIJ; ICH MILION" 

„$WI r· (Bałucki l<ynek 5) 
,,DOKTOR KILDARE" 

Poc:zqtek seansow w dni powszednie o 
godz. 16, 18, 20. - W niedziel1t i śwhtta o 
godz. 14, 16, 18 I 20. 

1 Klna1 „HelN, „Adria'", "Przedwiośnie" 
1 I ;,Roma" rozpoczynajq seanse o pół godzi­
ny . p6źnlel tzn. w dni powszednie o godz. 
16.30, 18.30 I 20.30, w niedzielą l ~wlqta 
pierwszy seans o godz. 14.30 ltd. 

Przedsprzedaż biletów do kln1 Rekord, 
Wolność I Roma dla członków Zwlqzków Za­
wodowych (zgłoszenia zbiorowe zgłaszać 
w Rodzie Zakładowe! fabryki Geyera (Piotr· 
kowsko 2951 od godz. 10-13. 

Celem uniknięcia natłoku prosimy o przy· 
chodzenie no wcześnlelsze seanse. 

Uwaga\ We wszystldch kinach w dniu pre· 
mtery passe partout oraz bilety bezpłatne i ul· 
gowe - nieważne. 

NIKLOWANIE 
wykonuje 1olidnie wytwórnia „OLOW· 

LOCK", ł.6di Lipowa 54. TeL 155·04. 

ZAWIADOMIENIE O PRZETi\RGU 
Oddział Drogowy Państwowych Kolei w 

lodzi, ogłasza przetarg nieograniczony na wy­
konanie robót: 

1) Przebrukowanle placów na I wyładunko­
wych, oraz dróg dojazdowych na stacji Karolew. 

2) Pogłębienie studni z kręgów betonowych 
na km 23,234 szlaku Widzew - Chojny. 

3) Stała wywózka śmieci z terenów kolejo­
wych st. L6dź - Fabr., Lódź - Kal., Karo· 
lew I z domów mieszkalnych P. K. P. na terenie 
m. Lodzi. 

Otwarcie ofert odbędzie si~ w Oddziale Dro­
gowym na st. Lódź - Fabr. dnia 22 lipca 19413 
r. o godz. 10 rano. Wadium w wysokości I°/• 
od sumy oferowanej należy wpłacić przed prze-, 
targiem do Kasy Stacyjnej st. Lódź - Fabr. 

Kwit o wpłaceniu wadium należy załączyć do 
oferty. 

Slepe kosztorysy, warunki składania ofert i 
wszelkie informacje można otrzymać w Od­
dziale Drogowym dworzec Lód! - Fabr. II piętro 
pokój Nr 40. 

Oddział Drogowy zastrzega sobie prawo wy­
boru ofert, lub unieważnienia przetargu bez po­
dania powodu. 

RIEURZĘDOWA TABELA WYGRANYCH 
ll-gi dzień ciągnienia Ili klasy 47 lołerii klasowej 

Wygrane po 20.000 zł. NrNr 6960 384 463 478 637 759 869 964 27261 42~ 
16035 48831 70408 91828. 513 667 28187 789 29541 750 3013.J 

Wygrane po to.ooo zł. NrNr 2425 579 879 31321 448 555 769 32213 308 
49373 55452 75831 87123 92740 93221. 671 817 990 33094 482 960 34553 35492 

w 5 ooo zł NrNr 1474 2273 612 742 972 36433 447 703 784 9l7 
631lg~:;e ff880 19473 36618 43268 37046 366 638 33024 086 650 696 125 . 
45063 50509 51802 53479 54628 57353 802 39158 585 40218 369 435 484 881 
60398 64194 65635 67131 88330 9798'l 41456 536 890 42048 108 266 339 479 

. 527 43189 406 525 44008 065 073 240 
99858. • 640 45191 529 808 861 864 46347 696 

Wygrane po 2.000 zł. NrNr 123l 34<> 777 852 47524 630 48090 862 880 49177 
2261 4063 292 5398 17917 31945 291 956 998 
32423 34423 36083 181 42945 4567~ 50256 534' 722 748 51002 52050 332 
47390 53168 54565 57831 63069 67942 478 785 53232 452 536 720 803 54030 
969 70846 72234 82215 516 83l90 89691 043 070 232 343 595 684 978 55076 356 
91367 97085 98428 99128 524. • 424 591 669 816 56171 196 279 582 

Wygrane po l.500 zł. NrNr 335 3006 657 776 883 57020 143 428 927 58068 
4780 5815 7293 9869 12353 696 13377 509 868 930 998 59429 928 962 60032 
14147 15003 201 842 17460 19214 20698 221 774 899 61014 221 308 546 585 
22306 23056 24509 25305 26171 286IS 646 837 62192 265 2-74 304 409 813 
847 31641 34443 36075 723 3744? 39174 832 63173 184 354 391 64221 277 763 
42180 44725 45811 48190 870 49557 911 65166 394 919 66327 507 680 765 
732 849 50922 51191 52336 53517 54293 899 67174 188 704 705 905 933 979 
831 56113 57686 809 60704 61050 061 68112 116 372 989 69481 578 742 70038 
452 62706 64213 974 65375 700 67779 186 320 465 598 71378 542 966 73015 

- 74985 75256 626 76,!>82 288 71548 79685 239 399 489 496 565 830 74237 311 527 
·83533 788 84331 8515'4 87103 91407 544 733 907 75538 614 942 76270 467 
93844 94713 96702 97411 99919. 709 77073 180 447 935 78021 476 655 

Wyrrane po l.250 zł. NrNr 51 54 140 924 985 79111 169 197 239 252 628 827 
1142 544 3003 32 4418 5696 5803 6061 80435 511 512 803 81367 673 82036 
391 852 7474 788 8565 78 697 907 52 182 204 279 416 770 942 83267 588 626 
9545 10150 591 11430 12306 13056 5~7 653 685 869 910 961 84262 483 522 
15283 970 16864 17089 495 851 192:>~ 887 85117 507 630 704 86599 603 725 
21140 23950 24071 228 535 25776 266~2 782 87239 590 640 661 88524 569 941 
27325 78 28713 29304 616 32887 335~4 89388 715 804 90930 91150 295 404 806 
629 780 34615 35079 163 38325 39345 913 924 996 92594 928 962 93123 94101 
40869 72 41014 373 44112 45078 517 242 432 471 478 598 96322 97054 253 
934 46208 47007 48125 50438 51730 852 651 792 832 859 98473 570 826 958 
53480 54387 55376 961 57851 60 58971 99347 528 970. 
60297 419 61261 307 62174 570 63:ł93 Dalszy ciąg wygr:tlych po 250 zł. 
67836 916 68000 801 70361 8 71441 848 z l·go dnia ciągnienia 
72151 74045 497 75352 83 77105 572 8825 68 918 9063 224 397 457 504 642 
78191 335 546 915 80413 640 827 810'i6 745 863 990 8 10065 253 374 547 69 
122 156 218 842 82663 84320 85290 803 77 692 7 46 63 98 803 23 32 li 077 
88429 92018 054 318 578 94123 45 254 343 478 662 87 91 2 725 31 868 
257 886 95492 770 849 978 96066 100 986 12136 265 325 71 83 486 525 79 
97863 98397 705. 641 66 97 715 63 804 06 999 13095 

Wygrane po I.OOO zł. NrNr 327 377 106 328 36 71 416 65 537 41 88 96 
509 877 971 1261 478 569 621 735 884 778 14028 118 334 465 519 746 936 
2288 623 685 733 901 3206 336 337 355 150.19 63 143 73 262 89 354 89 436 
374 391 995 4161 327 494 731 739 5002148 508 92 700 44 99 888 979 16145 207 
076 402 474 946 6432 7190 554 928 38 71 392 499 635 78 822 44 965 17008 
8051 111 667 9431 10184 231 934 969 63 202 08 354 67 95 450 555 635 725 
I 1071 180 336 12403 456 887 13170 358 826 984 18018 89 472 518 34 72 6·15 
378 404 651 665 14112 317 661 682 69 75 702 822 68 73 972 19174 98 
15425 534 671 752 16074 205 250 490 446 558 .635 49 95 846. 
719 17154 188 653 875 966 18121 185 20052 102 134 162 221 304 355 361 
541 561 796 850 19517 672 934 943 505, 542, 546, 817, 939, 21041. 051, 
20214 21120 595 22108 362 404 755 89fi 089, 249, 298, 317, 359, 439, 481, 
969 23118 745 896 24286 420 494 813, 494, 501, 680, 687, 747, 749, 88:3, 
849 2511.8 439 526 729 750 26062 J:lO 902, 22011, 015, 095, 123, 227, 251, 

ODDZIAL I DROGOWY, LODZ l 

Dalszy ciąg wygranych po 250 zł„ z 1-go dnia 
ciągnienia podany będzię jutro. 

Lekarze 
Dr. JERZT KOWALCZYK choroby skórne i 
weneryczne, Żeromskiego 41 godz. 3-7-ej. 

OGŁOSZENIA DROBNE 

1Strona 7 

Co usłyszymy przez radio 
Program na poniedziałek 15 lipca 1946 r. 

Kcaków: 6.00 Pieśń „Kiedy ranne ..• ", kalen­
darz histor., dziennik. Lódź: 6.20 Program na 1 
dziś. Poznań: 6.25 gimnastyka i muzyka. l~ra· 
ków: 6.57 Powt. wiadomości driennika, mu-' 
zyka. Kalowlce1 7.35 koncert. Lódź: 8.30 Roz· 
maitości. 8.40 Codzienny od~. prozy: „Stara 
Baśń" I. J. Kraszewskiego. 8.55 Skrzynka po­
szukiwania rodzin. 9.05 Przerwa. Kraków: 11 .57 
Sygn. czasu i hejnał z Wieży M11riackiej w 
Krakowie. Poznań: 12.05 „Na ziemiach odzy· 
skanych". Katowice: 12 20 koncert. Poznań: 
12.55 kcncert ork. salonowej rozgł. poznańskiej. 
13.30 wiersze o ziemiach zachodnich. Kraków: 
14.00 koncert z płyt. Lódź: 14.50 Utwory P. 
Czajkowskiego z płyt. 15 05 Skrzynka techniczna 
w opr. tnż. B. Klimaszewskiego. 15.10 Przegl. 
firnowy : Wywiad z reż. R. Ordyńskim przeprowa· 
dzi A. Wyga. 15.20 Utwory na flet w wyk. 
B. Kopackiego, przy tortep. Z. Szymonowi:z. 
15.40 Wiad. z miasta I prow. 15.45 koncert re· 
klamowy. W-wa: 16.00 dziennik. 16.30 koncert 
16.55 kwadrans poetycki. 17.10 koncert. 17.50 
,.Odhuclowujemy Warszawę". Łódź: 17.55 Aud. 
dla świetltc robotnicz. I. Na fali P. Z. Z. pog. 
dr J. Willaume pt. „W grunwaldzką rocznicę' ', 
2. Płyty. W-wa 18.10 koncert. 19.00 Nauka przy 
głośniku. 19.30 koncert. 20.00 dziennik wieczor­
ny. 20.30 koncert. Lódź: 21.00 Recital fortep. z . 
Szymonowicza. Bydgoszcz: 21.30. Katowice: 
22.00 Koncert rozrywkowy. Lódź: 22.30 kon· 
cert życzeń. W-wa: 23.00 ostatnie wiad. dzien­
nika. 23.20 progr. na 1utro. Lódź: 23.30 Progr. 
na jutro. Zakończ. aud. i Hymn do 23.35. 

POCIĄG SANITARNY P. C. K. WY'!łUSZl\ 
DO PARY2A 

Pociąg sanitarny Okręgu Łódzkiego i?CK 
wyrusza w szóstq podróż do Francji po cho­
rych, kobiety i dzieci dnia 15-go b. m. o go· 
dzlnie 22-giej wieczorem. Odjazd pociqgu na 
stąpi ze stacji Łódź-Kaliska, żeberko poczto· 
we. Dotychczas pociqgiem sanitarnym po­
wróciło do Kraju 2.719 rodaków, zaś wywie· 
ziono z Kraju zagranicę 1.111 osób, w tym 
763 Niemców, w pozostałej liczbie cudzoziem 
ców i Polaków emigrantów. 

REJESTR.':.CTA MŁYNÓW W WOJ. ŁÓDZKIM 
Izba Przemysłowo-Handlowa w Łodzi (al. 

Kościuszki 4) przeprowadza rejestrację 
wszystkich młynów wojew. łódzkiego, w myśl 
zarzqdzenia ministerstwa aprowizacji i han· 
dlu. 

Wykaz młynów prywatnych wojewó-'lziwa 
łódzkiego, która do dnia 30. bm. nie zos•aną 
zarejstrowane, przesłany będzie do dfspo· 
zycji i zarzqdzeń ministerstwa Apmw'.zc:c-ji 
i liai:dlu. 

POLSKO • RADZIECKA WSPOŁPRACA 
FILMOWA 

I 
Między „Filmem Polskim" a „Sow. Eks­

port Film" w Moskwie, została podpisana 
pięcioletnia umowa w sprawie eksportu fil· 
mów radzieckich do Polski. 

Minister kinEt.natografii ZSRR Bolszakow, 
przyrzekł pomoc artystycznq i techniczną 
przy nakręcaniu wielkiego filmu polskiego 
o Oświęcimiu. 

Scenariusz napisała, na podstawie włas· 
nych przeżyć, więźniarka oświęcimska Wan· 
da Jakubowska. 

Film . nakręcany będzie w obozie, oraz 
Tempelhofie pod Berlinem, a atelier dawnej 
UFA. 

Nakręcony również zostanie film o bra· 
terstwie broni żołnierza polskiego i radziec· 
kiego, w walkach z Niemcami. 

W filmie tym wystqpią artyści polscy l 
radzieccy. 

NOWE PISMO 
Prasa poświęcona zagadnieniom koble­

c-ym powiększyła się o nowe czasopismo. 
Wojewódzki Zarząd S.O.L.K. w Warszawie 
wydaje miesięcznik p.t. „Prasa Kobiet", 

W lipcowym numerze znaJduJemy cieka• 
wy I wyczerpuJący artykuł o organizowaniu 
spółdzielni pracy. Bogaty dział lnformacJI 
z życia S.O.L.K. I szereg mniejszych artyku• 
łów poświęconych różnym zagadnieniom 
Interesującym kobiety. 

ZGUBIONO kartę rozpoznawczą, książeczk~ 
wojskową przedwojen ną, kartę przesiedleńcz11 
i inne dokumenty Jabłońskiego Jana. Boleszko· 
wice, pow. Chojnice, Pomorze Zachodnie. 

Dr ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala Różne l KTORV cieśla postawi z własnego materi~łu ca. ZGUBIONE dowody: palcówka świade_c_t_w_o_t_o_ż-
, • 350 mlr. parkanu drzewnego lub drucianego. I . . . . · ' k Kochan6wka. Spec. chorób nerwowych przyj- MEBLE sypialnie, stołowy, sztuki pojedyncza Zgłoszenia· Dowborczyków Nr 26 m 48 samosc1, 3 kartki rodzmne 1 1 kartka I at. WY· 

muja 4-6 Piotrkowska 16. · gotowe i na zamówienia, oraz nll?ble blo.110- • · · I pelnionP.. Pomorska 27, Jachowski Stefan. 
&Lupno .- -przedaz· we poleca . Izdebski, Piotrko.rnka 31, m. 2, Zaqubione dohu ... entq SKR"DZ ONO - - k k" . ś i - .., I piętro front. • . . n I palcówkę, art 1 zywno c owe 

SKRADZIONO palcowkę, leg1t. szkolną i leg1t. i odzieżowe i decyzję mieszkaniową Sala· 
SPBZEDA!·kupno używanych mebli po ce· FOTOKOPIST, Przejazd 15, kopiuje wszelkie Zw. Zaw. Słocz~s~iej Zofii, Browarna_ 22. m . .!_· cińskiej Zofii, Piotrkowska 46, m. 4. Uprasza 
nach przystępnych, Łódź, Sienkiewicza 3/5. d k t ś lad t a szkolne plany ry 0 umen y, w 3 c w ' ' • UNIEWAŻNIA się zgubioną legit. tramwa1·ow" się 0 zwrot za wynagrodzeniem. B-cia Ancerowicz. ki k 1 d di it ... sun • s a e 0 ra ~P· na m-ce parzyste Toczek Adam, Wrześnieńs!rn Zaofiarowanie pracą 
DLA STOł.ÓWEK - talerze fajansowe, miski TRANSP<?RTY - PR~EWOZT 52/38. _ ZJEDNOCZENIE Prz m słu Budow Masz n 

d I h t i R ska 2 tel 132-28 zlecenia róznego rodza1u wykona - e Y Y Y sprze a e ur own a zgow • · · A v I A" ZGUBIONO palcówkę i legit. fabryczną Dutkie· Włókienniczych, Lódź, Plac Zwycięstwa 2 po· 
KUPUJEMY złom srebra (używane przedmio· 1 Plotrkow'.~ka 35, tel. 204·52 wicz Józefy, Gołębia 7 _m. 24. __ _ 

1 
szukuje do podległej fabryki metalowej na Doi· 

ty, monety) w k1tżdej ilości. Płacimy najle· N SPECJ~LNY lDfZIA0ł..4 °52BSł.UGII MIASTA. h SKRADZIONO torebkę z dowodami, karlki żyw- 1 nym Sląsku ślusarzy, tokarzy, frezerów i mode· 
a zlecenia te e . 2 - wysy amy natyc · 1 . 1 1 od . . · k R d · · k. · 11 k' d ó · · M' k · piej. Laboratorium Pl. Wolności 2 m. 2 w miast wózki .motorowe do przewozu towarów nosc_owe . z1ezo~ve na naz:v•: o u zms 1e1 arzy .. \Varun. 1 o o~ _w1enta. tesz a~1e za• 

podwórzu na lewo. Godz. 8-15. JUŻ od 100 kg. wagi. Stamslawy 1 Franc1s?.ka - Lodz, Wodna 15. pewmone. Doiazd na m1eisce samochodami. 
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·aszewski skrzywdzony przez sędziów 
Największą imprezę kolarską w tym 

sezonie - kolarskie mistrzostwa Pol­
ski na szosie - mamy już ?OZa sobą. 

Mistrzostwa zapowiadały się tym 
razem wyjątkowo ciekawie. Warsza­
wę reprezentowali starzy, rutynowani 
zawodnicy z Napierałą, Kapiakiem, 
Rzeźnickim i Wiśniewskim, zeszłorocz­
nym mistrzem Polski na czele, Poznań 
- Kluj, rekordzista wojewódzkich mi­
strzostw szosowych, Kraków - Ga­
brych, z pochodzenia łodzianin oraz 
Łódź - Pietraszewski Lucjan (DKS), 
:Wojcieszek (Tramwajarz) Grynkie­
wicz (ŁKS) oraz Forysiński {Tramwa­
jarz). 

Zle się stało, że DKS nie wysłał do gdzie odbył się start i znajdowała się (Łódź), Napierałę{ Warszawa), Wof• 
Warszawy na mistrzostwa swego meta wyścigu, o godzinie 9 rano ze- cieszka (Łódź), Kluja (Poznań), Kuder• 
przedstawiciela. Za Pietraszewskim, brały się tłumy publiczności. Wśród ta (Warszawa), Wójcika (Warszawa), 

· · d t d · a· mych twa Wiśniewskiego (Warszawa), Gabry-
wyraźnie skrzywdzonym, nie miał się me1 os rz7gamy .u~o zn J? , . , ) 
nawet kto wstawić. ze wzburzonym r~y. z, Łodzi .. To kibi.ce, ~torzy .rozny: cha/ Motykę i Wandera (Krakow. 

dk k k h 1 Pogoda dopisu1· e kolarzom. $wieże 
b t k 1 ł 'd k' k -:- . mi sro ami omum acp przy1ec a i 

ra em o arza o z iego, omis1a t t . b b ć , . dk . k i czyste powietrze zachęca do rozwi-. , u a), a y y swia ami su cesu 
me chciała na ten temd:t dyskutować. I · k ni~cia dobrego tempa. Srednia szyb-. . . swego ziom a. ... 
Całe szczęście, ze znalazł się w VJar- o godzinie 9 min. 20 ruszyła ze star- kość wynosi około 35 km na godzinę. 
szawie kiero:wnik sekcji ko~arskiej tu stawka 46 najlepszych zawodni- Na całej trasie kolarzy witają rozentu­
K. P. Zjednoczone ob. Rzepecki, który ków z całej Polski. zjazmowani widzowie. Mężczyźni z 
złożył oficjalny protest na ręce sędzie- Czołówka wyścigu do półmetka, 5 kubłami wody zlewają przejeżdżajq­
go głównego wyścigu. Ale czy zosta- km za Radomiem, składała się z 16 ko- cych zawodników. 
nie uwzględniony - nie wiadomo. larzy, wśród których dostrzegamy sa- W Raciomiu witały nas nowe tłumy. 
Wyścig wzbudził w Warszawie o- rrych niemal „asów", a więc Rzeźnie-I Porządek panował tu jednak wzoro­

gromne zainteresowanie. Na Okęciu, kiego (Warszawa), Pietraszewskiego wy. Kolarze mieli wolną drogę i mogli 
To byli najważniejsi pretendenci do 

czerwonej koszulki z białym orłem. 

1 1!111.11111'11\lllllllllllll:llUIUl !tlllt l l Ul l! I Ul tlll 1 ·1 · 1 t ll:ll ·l ll l !; l l' I 1 lll "[ I 1 !!11· '1111 t ·! l i' I l łl l llt\11ł ll l lt l l!I1 11 1 l ·łllll• l ll l l. I Ul 1 '111 , J '( l ll lll ll l l' l ~ l ' IłI1 11 11 1 · 1 ' 1I1 '' 1 I l ll fl l '' l l l 'll!'l •I • śmiało rozwijać tempo. 

Łódź liczyła bardzo na Pietraszew­
skiego. ł.odzianin był w dobrej for­
mie. Odpowiadał mu długi dystans 
wyścigu (200 km) i górzystv teren. Nie 

KS-mistrzem 
Sensacyjna porażka Zjednoczonych 

· stety nadzieje, że koszulka mistrza 
Polski vnóci po 14 latach z powrotem 
do Łodzi zawiodły. Pietraszewski 
zajął dopiero 6 miejsce, a oficjalnie 
sklasyfikowano go nawet dopiero na„. 
10-te. 

Radomiacy z wielkim utęsknieniem 
czekali na swoich chłopców i wypa­
trywali ich pięknych złotych koszulek„ 

Pięć kilometrów za Radomiem był 
półmetek. Znajdował się tu punkt od-

Po zwycięstwie nad TUR-em (Kutno) (Piotrków) 4:1 (1 :0). żywczy dla zawodników. Niestety z 
10:1 (2:0) ŁKS został już definitywnie Centralna Szkoła przegrała z Lechią nagromadzonych „przekąsek" czołów 
mistrzem kl. A. {Tomaszów) 3:7 (0:5). ka zupełnie nie korzystała, gdyż żal 

W dalszych rozgrywkach o mistrza- '1< jej było drogocennego czasu. Przy 
stwo A-klasy PTC przegrało po cięż- W sobotę sensacyjnym wynikiem za zakręcie Napierała rozciągnął się jak 
kiej walce z ZZK 1 :3 (1 :1). kończył się mecz K. P. Zjednoczone- długi na jezdni. 

* TUR (Łódź). Za półmetkiem tempo wyścigu 

RTS Widzew pokonał Concordię Zwyciężył TUR (Łódź) 2:1 (0:0). wzmogło się. Dyktuje je głównie 
111 1111111111·111,1.i;111<1.1111111111111rn 11rn111111111111 1:rn1·m 1111111T111111:1111111'1;1111111111111111111111111111111111111n1111111i:111111111n 111111'111111111i;•1111111111111111·1111111111'1•11"11·1 „lew węgierskich szos" Napierała. Na 
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KOMUNIKAT 
OkrCi~owa Komisja Związków Za­

wodowych. zwołuje w PONIEDZIA­
ŁEK. 15-go bm. o godz. 16-tej w sali 
konferencyjnej Okręgowej Komisji Zw. 
Zaw. przy ul. Strzeleckiej 2, konferen­
cję wszyst:dch zarządów oddziałów 
Zw. Zav.r. 

Na porządku dziennym uchwały 
Wydziału Wykonawczego Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych. 
Obecność wszystkich członków Zw. 

Zaw. obowiązkowa. 

KOMUNIKAT 
Zarząd Oddziału Zw. Robotników 

Przemysłu Włókienniczego w ł.odzi, 
zwołuje we w~orek 16-go bm. o godz. 
15-tej w sali R. D. K. zebranie wszy­
stkich członków Rad Zakładowych 
przemysłu włókienniczego. 

Na porządku dziennym uchwały 
W. W. C. K. Z. Z. 
Obecność wszystkich członków Rad 

Zakładowych obowiązkowa. 

\ ....i-: 
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Por. Rduch (Poznań) na mecie raidu ŁKS-u 
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AKADEMIA KU CZCI 
Celem uczczenia przypadającej rocznicy Po ad·q pra••1ne 

;grunwaldzkiej Polski Związek Zachodni, ob- WW 
'Wód łódzki, urządza dnia 15 lipca w teatrze 
Wojska Polskiego o godz. 4 po południu Ob. Zajączkowski: W razie niestawienia się Kto bierze udział w bójce lub w pobiciu czl'J· 
Uroczystą Akademię. W programie referaty robotnika do pracy dłużej niż przez trzy dni z wieka, jeżeli stąd wynika śmierć lub ciężkie u-
l część artystyczna. · rzędu lub ogółem więcej niż prżez sześć dni w szkodzenie ciała - podlega karze więzienia do 

NOWY ZNACZEK POCZTOWY LOTNICZY ciągu miesiąca bez przyczyny uzasadnionej - lat pięciu. 
Z dniem 25 czerwca b. r. został wprowa- pracodawca może rozwiązać umowę z winy ro· Kto · zaś, biorąc udział w bójce łub pobiciu 

dzony do obiegu i sprzedaży nowy znaczek I botnika. człowieka, używa broni, noża lub innego nie. 
pocztowy lotniczy wartości 5 zł. I Ob. Matusiak Janina: Przyznanie prawa uha· bezpiecznego narzędzia, chociażby w wyniku 

~ysunek znaczka przedstawia samolot w gich domagać się może obywatel, który wykaże bójki nikt nie doznał ciężkich uszkodzeń ciała -
locie nad Warszaw~. . swe ubóstwo na podstawie zaświadczenia wydzia· podlega karze więzienia do lat dwóch. Wyraz 

. Zna13~ek ten słuzy przede. wszY:stk1m do lu opieki społecznej 0 stanie rodzinnym, mają· „bójka" oznacza starcie się conajmniej 3 osób, 
u1szczama opłaty za przesyłki lotnicze. tku i dochodach. zarobek mesięczny w wysoko· połączo~e. z narusze~iem , ~i~tykal~ości cieles~ej 

URUCHOMIENIE PRACOWNI LEKARSKO- ści 1.300 zł. daje Sądowi dostateczną podstawę uc~estmkow .. Uczestnik. bo)k1; ~toremu dowie· 
TEHNICZNEj ZĘBOW SZTUCZNYCH I KORON do przyznania powodowi prawa ubogich t. j. dziano. ~mys.lne zada~~e sm1e:c1 podlega. k.ar~e 

Stazaniem Wydziału Zdrowia Publicznego · do zwolnienia od opłat sądowych, w• sprawie . przewidzta.neJ ~a zabo1stwo _tJ. karze w1ęz1ema 
Zarządu Miejskiego w Łodzi uruchomiona zo-1 rozwodowej. na czas me krotszy od lat p1ęcu. 
stała przy ul. Piotrkowskiej 113 (prawa oli- Ob. Kędzierski Józef: Duchowni co do faktów Ob. Maria Kłosowska: Kobieta w stanie ciąży 
cyna) Pracownia Lekarslco-Techniczna zębów powierzonych im na spowiedzi lub pod tajemni· ma prawo przerwać pracę z chwilą złożenia 
sztucznych i koron. 'cą duchowną nie mogą w Sądzie być świadkami świadectwa lekarskiego, że spodziewać się może 

Z p?acowni korzystać mogą: podopieczni, I na te okoliczności. Takiego świadka Sąd wył;i· rozwiązania nie później niż za sześć tygodni. 
młodzież szkół powszechnych, średnich i I czy z urzędu. Kobietom w stanie ciąży przysluguje prawo 
~ższych . oraz lekarze i dentyś'Ci. prywatni, Ob. M~r~zak Józef: Je~eli nie umówiono się · do korzystania z przerw w pracy, nie dłt-1ższych 
skierowani przez. lekarzy ~entysto.w zahud· 1 o w.yso~osct wynagrod~ema za ~apr?wę studw. l aniżeli 6 dni w ciągu jednego miesiąca. Nie wal· 
nlonych w Wydziale Zdrowia P~bb~znego. I ~alezy się .wynagrodzenie, o~poV:'1ada1ące w?rt.o- no zatrudniać kobiety w ciągu sześciu tygodni 

• Pracownia. czynna Jest codz1enme (p.rócz s~1 pracy 1 wydatkom przy1mu1ącego zamow1e- od dnia porodu. W ciągu wszystkich powyżej 
nied.ziel l świąt) w godzinach od 8-e1 do I me. . . , wymienionych przerw pracodawcy nie wolno 
14-eJ. I Ob. Szymansk1 Józef: Jeżeli za nastręczenie rozwiązać ani wymówić służbowego stosunku 

DZIS DYŻURUJĄ APTEKI: I sposobności do zawarcia umowy o pracę umówlo pracy. 
n? się o wynagro?zenie ni~\"'.spółmie.rni~ wys~· . Ob. St~fania Wilcz.ek: . Zobowiąza~y do _wyd~-

Wagner - Piotrkows~a 67 . ~1e. - Sąd na wm?sek. d~uzmka moze Je obm- ma cudzej rzeczy moze Ją zatrzymac, dopoki me 
Rytel - Kopernika 26 I zyc. P~ usk~~ec~n10.ne1 Je?na~ zaplatie wyna· I nastąpi zwrot lub należyte zabezpieczenie wylo-
Kon - Plac Kościelny 8 grodzenia obmzeme Jest JUZ niedopuszczalne. I żonych na rzecz koniecznych wydatków. 
Homburg _ Główna 50 Ob. M:I\·: Sam .fakt .brania udziału w bójce I Przepis ten jednak niema zastosowania, gdy 

lub w pob1cm człowieka iest w pewnych warun· chodzi o obowiązek wydania eudzej rzeczy , któ-
(;roszkowski - 11 listopada 15 kach przestępstwem bez potrzeby udawadnianla rą się posiadało wskutek niedozwolonego czynu 
Raczyński - Kątna 54 danej osobie faktu pobicia innej osoby. lub dobrowolnego użyczenia. 

kole siedzą mu jednak pozostali. Na 
20 km za półmetkiem od czołówki od­
pada 3-ch zawodników: Trzciński 
(Warszawa), Kudert (Warszawa) i jes~ 
c?e jeden z zawodników ,któreqo nu­
meru niEI zdążyliśmy zanotować. Na 
5 km przed metą w czołówce nastąpi­
ła kraksa. Wywracają się Kluj (Po­
znań) oraz Wiśniewski. Poznaniak z 
wypadku wyszedł obronnq ręką. Skoń 
czyło się tylko na lekkich zadrapa­
niach. Wiśniewski natomiast skrzywił 
przednie widełki i dwukrotnie musiał 
zsiadać z roweru. 

Wreszcie na 2 km przed metą War­
szawiak doszedł swego kolegę Rzet­
nickiego, który wysunął się teraz na 
czoło \, yścigu. Kilometr przed metą 
rozpoczęła finisz czołówka, składajq 
ca się z 11 kolarzy. 

Po ostrej walce pierwszy na met~ 
przy asyście deszczu, błyskawic i 
grzmotów, nadciągającej w tej właś­
nie chwili burzy, wpada doskonały 
zawodnik poznański Kluj. a za nim 
Rzeźnicki (Warszawa), Gabrych (Kra­
ków), Wójcik (Warszawa), Wiśniew.o 
ski, Siemiński (Warszawa), Pietra.o 
szewski (Łódź), Kapiak (Warszawa), 
Wandor (Kraków) i jeszcze 3-ch na.o 
stępnych. 

Czołówka ta przybyła na metę VI, 

minimalnych odstępach czasu. 
Wyniki techniczne: 1. Kluj (KI<S Po-. 

znań) - 5 :57,42; 2. Rzeźnicki {Elektr • 
Warszawa); 3. Gabrych {KTK Kra• 
ków); 4. Wójcik (MKS Warszawa); 5. 
Wiśniewski (Warszawa); 6. Siemiński 
(Warszawa); 7. Napierała (Warsza­
wa); 8. Kapiak Józef (Warszawa); 9. 
Wandor (Kraków); 10. Pietraszewski 
(Łódź). Kr. 

TABELA ŁODZKIEJ KL. A 
Mistrzem iest ŁKS, wice-mistrzem ZZK, do 

klasy B . spada TUR (Kutno). Pozostały do 
r~zegrama trzy mecze, nie wpłyną one zupeł­
nie na układ tabeli. 

I. ŁKS 
2. ZZK 
3. Zjednoc2.one 
4. RTS 'idzew 

ilość gier 
18 
18 
18 

5. Concordia (P-k6WJ 
6. PTC (Pabianice) 

17 
18 
17 
18 
17 
16 
17 

7. TUR (Łódż) 
8. Lechia (T-szów) 
9. Centr. Szkoła Of. 

10. TUR (Kutno) 

st. pkt. 
32: 4 
s1 : 5· 
22: 14 
17 : 1' 
15: 21 
14: 20 
14: 22 
12: 22 
10: 22 

. 7. 27 

st. bi, 
95: 24 
80: 20 
39. 29 
41 : 28 
27: 43 
22 : 3:> 
27: 65 
30: 54 
26: 49 
15: 60 

CENY OGŁOSZEt'I Drobne: za wyraz petitowy pozo tekstem - 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr szpaltę poza tekstem - z:I. 14. w tekscie - zł. 21. - W numerach niedzielnych 
i świątecznych 50 proc~nt droże1. D 08436 
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